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Pięino zbrodni 


W Warszawie obrudował w tym tygodniu 
międzynarodowy kongres b. więźniów nie- 
mieckich obozów koncentracyjnych. Na kon- 
gres ten, poza licznym udziałem delegatów 
z całej Polski, przyjechały delegacje ze Zw. 
Radzieckiego, Dani, Czechosłowacji, Nor- 
wegii, Jngóstawił, Belgii, Holandii, Francji, 
kału, Hiszpania Republikańskiej, © Luksem= 
burga, Bułgarii, 


Przybyli przedstawiciele więźniów z tych 
wszystkich krajów, które przeszły straszne 
piękło: terroru i zbrodni hitlerowskich epra> 
toców. Na miejsce kongresu słusznie wy- 
braha została stolica bkraju, co stał się terc- 
nem najzactekłejszego ucisku, gdzie najlicz= 
niejsze stworzono katownie, gdzie barbarzyńe 
stwo: teniońskie szałało z największym Okta- 
cieństwem i najwięcej pochłonęła afiar. 
Gruzy i popieliska. Warszawy dołączają swe 
pełne wstrząstjącej  hezprzykładnym obra- 
zem. zniszczenia. wymowy. oskarżenie do roz- 
brzmiewającego na świtt cały oskarżenia ze 
strony kongresu przeciw  hestiałstwa hitle= 
roteskiemu, 


pruwa Boskie i 
brutalnie i tak cys 


Nigdy w dziejach świata 
ludzkie nie zostały  tuk 
nicznie polepitne, jak przez Niemców w 
toku tef apolukiptycznej wojny: Niemieckie 
obozy koncentracyjne były głównym narzę” 
dziem ehydnego, kanibatskiego płanu znisze 
czenia cafych narodów, stojących na drodze 
germańskiego imperializmu. Te oboży nie 


miały jakiegokolwiek charakteru  zapobie- 
zawczego ze względów wojennych. Były to 


potworne hażźnie ludzkie, dokąd  zwożono 
miliony, dziesiątki milionów niewinnych ko- 
ć } 


biet i rmężezysk, starców, dzieci, abw ick tam 
zadręchyć na śmierć nadmierna pracą, glo- 


dem, chłodem i najwymyślniejszymi tortu= 


rami lub wymordońać masowo, Wte} kosz-|, 


marnej keji tępienia innych narod. 
pracowały różne warstwy niemieckiego 
rodu. To obok zwykłych stepaċzy, opraw- 
ców, wyszkolonych przez "hitleryzm w naje 
bardziej bestialskich metodach znęcania się 
i pastwienia nad bezbronnym, iolali le- 


w. współ 
na» 


MGR. STANISŁAW ZAGÓRSKI 


Stronnictwo Demokratyczne, opiera- 
jac. się o dorobek wielowiekowej my- 
Śli politycznej polskiej, dociekań liez- 
nych rzesz swoich prekursorów i dzią- 


łalności Towarzystwa Demokratycznegó| 


oraz klubów tejże nazwy, normy i lnie 
organizacji narodu i Państwa starało 
isie wytyczać na podstawie doświadczeń 
z życia, nie zaś z abstrakcji. 

Okres paroletnich rozważań i namy- 
słów został zamknięty. Rada Nącze!- 
na, złożona % przedstawicieli Okre- 
lgów wojewódzkich, uchwaliła wytycz- 
ne Stronnictwa w formie Tez 


gramowych, a stało-się to duia 22 sry 


cznia-br. Data ta tym jest znamien- 
na, że zbiega się z rocznicą. najbat- 
dziej demokratycznego powstania, 
którym wzieła udział warstwa drobne 
go mieszczaństwa ; chłopstwa 


Łódź, 10 lutego 1946 r. 


by waśel współtwórcą dobrobytu 


godności osobistej, wytworzy w nim 
miezależność wewnętrzna i zewnętrz- 


ną. zabezpieczy mu możność. rozwoju 
intelektualnego, da mu gwarancję o- 
chrony życia i zdrowia”. 

Tak pojęty.cel, jaki zakreśliła Rada 
(Naczelna Stronnictwa  Demokratycz- 
(nego, odpowiada potrzebom wszyst- 
kich warstw i klas i w jego ramach 


Pro-|orfanizącyjnych może i powinien się| wianami, 
em znaleźć | daałać równie dobrzej dzieci my , 
inteligent pracujacy, jak robotnik 
czy chłop. Już bowiem twórcy Mani- 
w|festu Demokratycznego zerwali ze 
stanowością ustroju, która podczas 
(ks, (pierwszej niepodlegi doprowadziła 


Brzózka), oddziaływując patriotycznie da parodii ustrojowej w sensie rzeczy- 


> > px tę anólsta: 
na tworzący się wówczas, proletariat | POSpolitej 


fabryczny. 
Dominujacy wpływ na charakter u- 


szlacheckiej, wstecznej, 
ekskluzywnej i zgubnej nawet dła u- 
przywilejowanego stanu, i material- 


chwalonych Tez Programowych mia-|TH€, 1 moralnie, i politycznie. 


ły przeżycia z drugiej wojny świato- 
wćj, z jej straszliwymi (dla 


tychczasowej twierdzy międzymarado- 


wego faszyzmu — hitlerowskich Nie- 
miec, „Okupiona bowiem krwią naj- 


lepszych synów swoich i wyzwolona 
najcięższej w dziejach świata nie- 
woli Polska musi stworzyć taki ustrój, 
któryby zabezpieczył istnienie Pań- 
i narodu. Trwałość takiego u- 
stroju może zapewnić jedynie praw- 
dziwa, dogłebna  demokratyzacja ca- 


stwa 


kurze, inżynierowie, najrozmalszego autora= 
mentu fechat i specjaliści. | to nau- 


obmyślony i precyzyjnie, 8 
daniterią  żrealizowóony. caly, niezmiernie 
skomplikowany system  tępienia narodów. 
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Jakiż 
Krematoria, komór 


<Mowoczespy” poslom | techniczny 


PUZzOWE, 


samochody 


zatruwająoe w cząsie jazdy gazami spalano=| WANIE stosunków 


wymi, Ties poza iym wyrafinowanych «spór 


sobów usmitercgnioa swych oftar — ebok 
zwykłego züskezelenia, powieszenia lub za- 
tluczenia paźżkami! A więc śmiertelne za” 


strzyki, satuczne mkażenia zabajezymi buk- 
teriumi, wyniyślne aperacje i wieisekcje —| 
i inne, | 

lloši 
mieckich u 
obliczają na 


wymterdowowych zbtrów nie- 
ich makabrycznyeh  kutorniach| 

góra 28. miltonów ludzi! Co 
hekatomba ofiar! Ale przecież 


-PrieZ 


za straszliwa 


w tym moru osiagnteciu tylko częś- 
ciowo jeszcze zdoła Niemcy wykonać siwe 
szatańskie plany. Ma zagładę estkowitą przes 


znaczonych liyt szereg narodów — losy Ży= 
dów "migli podzielić kolejno Polacy, ludy 
Zw, Radzieckiego i nutelo - Innych. Tak na 
pmentarzysku kurony miał być urzeczys 
wisitniony Lebensraum dła germanskega 
„Herrenvolk“. Klęska Hitlera położyła 


kres tym: potwornym. zamierzeniom, 


i 
(Ciag daiszy na str. Q-ejj, 


łego życia połitycznego, społecznego i 
gospodarczego”. 
zamierza 


z z af ia eń STORE ; M 
gernunską Peldo mobilizacji si nie tylko dła odbu- 


dowy materialnej, ale i moralnej czło 
wieka, A zatem „Stronnictwo Demo- 


_.|kratyczne stawia sobie za cel umormo 


społeczno-politycz- 
nych w taki sposób, iż by, każdy 


NAJBLIŻSZYCH 
CODZIENNE PORANNE 
STRONNICTWA 


JUŻ w 


DZIENNIE TEN, 


DZIENNIK TEN 
SPOŁECZNE I GOSPODARCZE - PIÓRA 
i DZIENNIKARZY POLSKICH. 


5-|daniem będzie realizacja 


DNIACH UKAŻE SIĘ 


Mając na uwadze całokształt zagad- 


narodu|nień polityczno-społecznych w Tezach 
polskiego skutkami oraz rozgrom do- Programowych poświęcono wiele mief 


1. stø- 
stosu- 


sea następującym kwestiom: 
sunkom wewnętrznym, 2 
kom międzynarodowym, 3, wychowa- 
nia, oświacie i kulturze, 4, religii, 
5. pracy i opiece społecznej, 6. wła- 
smości prywatnej, drobnemu przeniy- 


słowi,  rękodzielnietwu, handlowi i 
spółdziełczości, 7. kontroli społecznej, 


8. ziemiom odzyskąahtym., 9. zwalczaniu 


nienawiści rasowej. 10. organizacjom 
młodzieżowym i „Polonii Zagranicz- 


+ + + 44 
Obierajac tę drogę|N€J . 
kowo opracowuny, na zimno w. szezegółach | Stronnicbwo Demokratyczne 


1, Odnośnie stosunków wewnętrz- 
nych Stronnictwo Demokratyczne u- 


waża za właściwe przyjąć 'za podsta- 
wę ustroju Państwa Konstytucję z dn, 
7 marca 1921, nim zostanie ugwaran 
towana nowa Konstytucja, której ža- 
postułatów 


W ŁODZI 
PISMO 
DEMOKRATYCZNEGO 


ILUSTROWANY, ZAWIERAĆ BĘDZIE BOGATY MATERIAŁ IN- 
|FORMACYJNY Z ŻYCIA MIASTA ŁODZI, 
ZAWIERAĆ BĘDZIE POWAŻNE 


ARTYKUŁY 
NAJWYBITNIEJSZYCH 


POLITYCZNE, 
PUBLICYSTÓW 


NOWY TEM DZIENNIK W ŁODZI BĘDĄCY ORGANEM STRONNICTWA DE- 


MOKRATYCZNEGO, BĘDZIE 
LIGENCJI PRACUJĄCEJ I ROBOTNIKÓW; 
UWZGLĘDNIONY TAKŻE NA OBSZERNEJ 
RZEMIOSŁA KUPIECTWA I DROBNEGO 


ŚLENIEM TYCH ZAGADNIEŃ POD KATEM 
RODAS. 
NOWY TEN DZIENNIE UKAZYWAĆ 
OGŁOSZENIA „PRZYJMUJE JUŻ ADMI 


PTYCZNEGO” PRZY UL” PIOTRKOWSKIEJ 
NIEŻ PRENUMERATĘ. 


RZECZNIKIEM CAŁEGO ŚWIATA PRACY, 


INTE- 
W NOWYM TYM DZIENNIKU BĘDZIE 
PŁASZCZYŹNIE DZIAY ZAGADNIEŃ 
PRZEMYSŁU, ZE SPECJALNYM PODKRE- 
LOKALNYCH ZAINTERESOWAŃ 


SIĘ BĘDZIE CODZIENNIE O 6 RANO, 
NISTRACJA „TYGODNIEA DEMOKRA- 
TAM ZAMAWIAĆ MOŻNA RÓW- 


s I 


e 


78, 


Nr 7 


ov n & a La | © s a 
Nujisłotniejsze myśli i zagadnienia 
był 
Narodu ; czerpał ze wszystkich źródeł 
dóbr materialnych i kulturalnych, co 
|podniesie w nim poczucie wartości i 


demokracji ludowej. 
chwałami Konferencji Krymskiej rzą 
dy winny być oparte na szerokiej plat 
formie, obejmującej wszystkie szeże- 
rze demokratyczne warstwy ludności 
z usunięciem wszelkich wpływów fa- 
szystowskich, Prawa i wolności oby- 
watelskie nie mogą być wykorzystane 
na szkodę tego usttoju. 


2, Wyznając zasade suwerenności 
Pąństwa, Stronnictwo Demokratyczne 
pragnie zapewnienia pokoju droga 


ścisłej wspólpracy ze wszystkimi Sło- 
Sojusz ze Związkiem Rā- 
wielkimi  aemokracjami 


Zachodu, a wypowiada się przeciwko 
próbom bloków państw i sferom 
wpływów. 

3. Wielką troską otacza  Stronni- 


cwo wychowanie i oświate i wysuwa 
zasadę społecznego współdziałania i 
przyjaźni jednostek, grup społecznych 
i narodów. Szowiniem ij dażenia impe- 
rialistyczne. jako przejawy niższych 
form rozwoju ludzkiego, wraz z glo- 
ryfikacją wojny i panowania ezłowie- 
ką nad człowiekiem winny być na: 
świetlone jako największe zło, a wal- 
ka obronna jako tragiczna koniecz- 
ność. Historia naświetli fakty histo- 
ryczne jako etapy na drodze rozwoju 
ludzkości do braterskiego  zjednocze- 
nią. W młodzieży nie może się ugrun- 
towywać poczucia małowartościowości 


> 


lęku, upokorzenia, niewolnictwa, jak 
1 poczucia wybujałego indywiduali- 


zmu. Zadaniem szkół winno być roz- 
wijąnie  rąacjonalistycznego stosunku 
do świata zewnętrznego i uspołecznie 
nia poprzez odpowiednie organizacje 
młodzieży szkolnej, j 

Należy wprowadzić gesta sieć szkol 
nictwa na terenie całego kraju, aby 
wprzęgnąć szerokie masy w Życie kuł 
turalne narodu, 

„Szczególnie troskliwa opieka nale 
ży otoczyć nauczyciela polskiego, jak 
również świat nauki i sztuki”. 


Stronnictwo Demokratyczne doma- 
ga się jednolitej. powszechnej. bez- 
płatnej i obowiązkowej dla wszyst- 


kich szkoły na wszystkich stopniach. 
Dążymy również do rozwinięcia bez- 
piatnego szkolnietwa zawodowego w 
zakresie nauk praktycznych oraz w 
dziedzinie sztuk pięknych. 

(Ciąg dałszy na str. Zsej) 
LAU ELEJALLLLLELILLLLLLU 
ZEBRANIE W STR. DEM. O TEZACH 
PROGRAMOWYCH 
W czwartek, 21 lutego o godz. taej w fy- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 89 odbędzie się 
pogadanka o Tezach Programowych Stron- 

nietwa Demokratycznego. 

W lokalach Kół Dzielnicowych odbędą się 
wkrótce zebrania poświęcone sprawie zajęcia 
się losem repatriantów, 


BOZNEGEGKOWKARODEUWKDSG3000W0WZPOOERROCKRNEGY 


Zgodnie z w“, 


C+ 9 
| ia EE RAR 
| SE © rA ” 2, m 
MA ca AB 
59 dów y 25 W 
Przed jj EAP uz od 
dyr, dop. przemysłu miejscowego w 
Ministerstwie E I Zb. Ehren- 


ber; 


szereg informacji o sytuacji w 


prz śle średnim i drobnym oraz © 
możliwościach, jakie otwierają się w 
świetle ustdw, uchwalonych ostatnio 


przez KRN, 

Pe pierwszym etapie odbudowy go- 
spodarczej Państwa stanęliśmy wobec 
groźby zupełnej stagnacji w dziedzi- 
nie przemysłu średniego i drobnego. 
Poza rzemiosłem „które odradzało się 
przedsiębiorcy prywatni nie 
wykazywali inicjatywy w kięruńmku u- 
ruchomienia swych warsztatów pracy. 
y się to, uleganiem tendencyj- 
inu niepewności w kołash go- 
zych, or egoeizmmem niekbó- 


arc az 


spod 
rych przedsiębiorców, którzy, obawia- 
jąc się trudności powojennych, wwłeli 


pozostawić troske o uruchomienie 
przedsiębiorstw Państwu, 

W tych warunkach miejsce inicjaty- 
wy prywatnej zastąpiła niejednokrot- 
mie inicjatywa robotników, którzy, nie 
czekając na właściciela,  uruchamiali 
swój warsztat pracy, przeważnie w 
najcięższych warunkach. Państwo sta- 
nelo wobec konieczności inwestowania 
w takich przedsiębiorstwach i w prze- 
ciwieństwie do osób prywatnych nie co 
fnęło się przed trudnościami. 

Z biegiem czasu coraz większa licz- 
ba właścicieli. przedsiębiorstw, które 
znajdowały się jaż w ruchu, zgłaszała 
‘do nich swe prawa, uznając, że wa- 
runki życia gospodarczego  ustabilizo- 
wały się. Powstało zagadnieme, czy i 
jakie przedsiębiorstwa winny być re- 
prywatyzowane. 

Całkowite wyjaśnienie tego zagad- 
nienia przyniosły uchwalone na ostat- 
niej sesji KRN, ustawy o nacjonałi- 
zacji przemysłu oraz o zakładaniu mo- 
wych przedsiębiorsbw i popieramiu pry 
watnej inicjatywy w przemiyśle i Han- 
dlu. Aczkobwiek ustawa przewiduje 
przejęcie na własnóść pańztwa, poza 


przemysłami klączowymi, również wszy [kredytowy i handśl 


stkich przedsiębiorstw, mogących Za- 


istniejące już, a pozostające nadal w 
rękach prywatnych, mogą w przyszło- 
ści przekroczyć dowolnie liczbę 50-cłu 
PROE 

Aby unikn®Æ niejasności ji miepew- 
ności, ustawa umiożłiwia uzyskanie w 
każdym wypadku urzędowego stwier- 
dzenia ze strony władz państwowych, 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


azme“ dla imicjafywy prywafacj 


że żadne przedsiębiorstwo (lub grupa 
przedsiębiorstw) nie podlega ustawie 
o nacjonalizacji przemysłu. Taki „list 
żełazmy'' będzie mógł otrzymać każdy 
przedsiębiorca prywatny, zamierzający 
rozwinąć w przyszłości swą firme po- 
nad przewidzianą granicę 50-ciu pra- 
ceowników, 


Tezy prośramowe 
 $iromiziciwa Demolkralyczncćo 


- 


4, 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Wychodząc z założenia, że wiarajzamiarze wydobycia ze S$pałeczeństwa 
jest sprawą osobistą każdego obywatela, | wszystkich 


twórczych sił jednostki, 


Stronmictwe Demokratyczne stwierdza,|Stronnictwo Demokratyczne dąży do 


że praynależność do tej czy innej gru-|roztoczenia ustawowej 
lub bezwyznaniowej|drobnymi producentami, rzemieślnika 


by wyznaniowej 


opiekj nad 


nie może stanowić o uprzywiłejowaniujmi i handlującymi detalicznie, o ile 


lub ograniczaniu obywatela w jego pra-|nie będą ujawniali 


antyspołecznych 


wach. Wszystkim obywatelom poręczo-|iemdencji. Naszym dążeniem jest prze 


na być musi 
znania. Stronnictwo 


wolność sumienia i 'wy-|budowa struktury gospodarczej Polski 
Demokratyczne | 


rolniczo-przemysłowej na przemy- 


stoi na stanowisku równouprawnienia |słowo-rolniczą, 


wszystkich wyznań, Zapewniając ko- 


7. Związki Zawodowe, rady zało- 


ścięłowi pełną swobodę rozwoju, Stron-|ęowe i inne organizacje społeczne po- 


nietwo Demokratyczne przeciwstawiać winny .być upoważnione 
się będzie wszelkim próbom zmierza-|niezależnie 
jącym do używania kościoła Jako in-|do sprawowania kontroli 


strttmentu politycznego, 


b. „Praca powinna być 


źródłem |przedsiębiorstwami 


ustawowo 
kontroli państwowej 
społecznej 

instytucjami i 
celem usprawnie- 


od 


nad poszczególnymi 


bogactwa narodu, miernikiem podzia-|nją į udoskonalenia zawodowej orga- 
łu dochodu społecznego, naczelnym 0-|nizacji pracy w możliwie najkrótszym 
bowiązkiem i prawem obywatela i ty-|czasie. 


tułem moralnym do udziału w życiu 
publicznym. Z życia publicznego win- 
no hyć wyeliminowane wszystko, co -w 
dążeniu do wyzysku własne korzyś 
stawia ponad dobro powszechne. 

Niezdołni do pracy i pozbawieni 0- 
pieki starcy, dzićci i chorzy powinni 
pozostawać na utrzymaniu 
wym lub społecznym. W Rzeczypospo- 
litej Połskiej powinna być wprowa- 


dzona planowa gospodarka, a wielki i znaleźć pod szczególną- opieką 
średni przemysł oraz aparat bankowo- [S 

upańt 11. 
Stronni- |CJę w mawiązaniu łączności z Polonią 


hurtowy 
rowiony i uspołeczniony. 


SCI lnych i zagospodarowania 


państwo- 


8. Stronnictwo Demokratyczne dą 
ży z całym zdecydowaniem do utrwa- 
lenia polskości na ziemiach odzyska- 
ich w mo- 
żliwie najkrótszym czasie. 

Nienawiść rasowa powinna być 
tępiona narówni z innymi 
stwami objętymi Kodeksem Karnym, 

10. Młodzież obecnie powinna się 
Pań- 


. 


twa. 
Str. Dera, podejmie szeroką ak- 


trudnić ponad 50-cia robotników, nieicbwo Demokratyczne domaga się roz-|Zagraniczną i utrzymania z nią żywej 


oznacza to bynajmniej 
rozwoju prywatnych 
do tej granicy. 


ograniezenia |budowy instytucji 
przedsiębiorstw |Każdy pracujący znałazł się pod opie- 
na wypadek choroby,łwiona sprawa 


ubezpieczeń, 
ką społeczną 


aby | Więzi. 


Tak pojęta, acz w skrócie przedsta- 
przebudowy społecznej 


Dla nowopowstałych przedsiębiorstw |nieszczęśitwego wypadku, starości itd.|jw duchu postępu i demokracji ludo- 
Domagamy się robót publicznych ma|wej jest nieodwracalną koniecznością 


w gałęziach przemysłu nie objętych 
całkowita nacjonalizacją, ustawa 
przewiduje żadnych ograniczeń roz 


nie terenie calego kraju. 


6. Doceniając inicjatywe prywat- 


szerzania produkcji. Również firmy,lną w dziedzinie odbudowy Państwa w 


| 


dziejów i stanowi warunek niepodle- 
złości i praworządności w życiu na- 
rodu. 


Nr? 


Piętno zbrodni 
(Dokończenie ze str, 1-ej). 


Ale któż ośmicli się twierdzić, że za nie- 
słychane zbrodnie, jakie popełnione zostały 
przez Niemców w czasie wojny, „odpowie 
dzialny jest tylko Hitler i jego szajka? Ale 
któż może mieć odwagę utrzymywać, że na= 
ród niemiecki w całości nie uprobował kais 
nowych wyczynów swych przywódców, SzeT= 
mierzy i bojowników, że jakoby nie wie» 
wiedział o tych zbrodniach? Do końca wszy” 
scy Niemcy szli ławą za Hilereg, czcili go 
i uznawali w pełni wszystkie jego poczyna- 
nia. Korżystali z łupów grabieży, zalewa 
masowo okupowali kraje i wyrzucali z sadyb 
oraz mienia rdzennych mieszkańców, mal- 
trelując ich, prześladując i wyszydzajac ich 
dolę. Do końca, mimo oczywistej już klęski, 
nie nastąpiła w Niemczech nie tylko rewo= 
lucja, ale najsłabsza nawet jej: próba. A dziś, 
gdy runął hitleryzm, przynosząc Niemcom 
największy w ich historii pogrom przegra= 
nej, naród niemiecki w dalszym ciągu czci 
swego Fuehrera i otacza go nimbem najfan- 


tastyczniejszych legend. 

się w Norymberdze proe 
twierdzenie niektórych 
niemieckich, ja- 


Obeenie toczący 
ces obala również 
niepoprawnych * obrońców 
koby owe przerażliwe bestialstwa były wy- 
łącznie dziełem różnych specjalnych hitle- 
rowskich formacyj, jak SD, SS, SA — zaś 
Wehrmacht nie splamił się takimi  zbrod- 
niami. I wojsko „niemieckie, i marynarka 
| skańbiły najpotworniejszymi bestial- 
stwami, mordowaniem jeńców, wyrzynaniem 
bezbronnej ludności, Dowiodły tego rów= 


Sie 


przestęp-| 


nież ostatnie procesy w Mińsku iw Rydze, 


Kongres b. więźniów niemieckich obozów 
koncentracyjnych w Warszawie nie tylko 
unaocznił całemu światu straszliwą grozę 
hitlerowskich katowni, lecz stwierdził zara» 


|zem to kainowe piętno zbrodni, jakie krwa= 
we dzieje owych  katowni  niecdwołałnym 
EDR swych mak wypaliły na czole 
narodu niemieckiego. Tej hańby bezprzyktad 
nej nie zmyją ani usuną gołosłowne frazcsy 
i wykrętne, czcze, |ałszwjące prawdę wynu 


rzenia różnych kryjących się pod „maską 
demokracji dzisiejszych niemieckich dzia- 
łaczy, 


Niemcy są dalej niebezpieczeństwem “rila 
pokoju świata. Niemcy nie tylko muszą, być 
SUTOtWG ukarane Swe niezliczone zro 1- 
nie, nie tylko muszą zapłacić i wyrównać ie 
wszystkie rabunki i spustoszenia, jakich do- 


konaly, ale winny być w swych instynktach 


za 


zbójechich unieszkodłiwione na zawsze. Nam 
leży wyrwać kły teutońskiej bestii — znisze 


czyć: przemysł niemiecki, aby imperializm 
germanski nigdy w przyszłości nie miał na- 
rzędzia do realizowania swych napasitniczych 
zamysłów. 


| Dr G. 
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Granica nasza na HF schodsie. Kat Warszawy 

przed polskim prokuratorem. Kłopoty Wiel- 

kiej Brytanii, Głos Polski 6 zatargu w sprae 
wie Grecji. 

(G.) W ministerstwie spraw zagranicznych 
w Warszawie odbywają się posiedzenia Ko- 
misji delimitacyjnej, podczes których oma- 
wiano problemy ostatecznega wytyczenia gra- 
nicy polsko - radzieckiej w myśł Traktatu 
polsko radzieckiego z sterpnia 1945 r, 

Poszczególne resorty państwowe zgłosiły 
swoje dezyderaty w tych sprawach. W naj- 
bliższym cz po wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych odbędą się pierwsze posie- 
dzenia komisji mieszanej polsko-radzieckiej. 

Ustalenie definitywne naszej granicy na 
Wschodzie staje głównym fundamentem 
pokojowej przy odrodzonej Polski. 
Ofiarrrym gestem Polska zasypała raz na 
y wielowi przepaść, która dzieli- 
ludów słowiań- 
nieporozumień i nawęt 


asie 


sie 


ości 


ekową 
dl pobratymczych 
Źródło tarć, 
i znikło. 
tenem irredenty 
skę wewnętrznie 


Ziemie wschodnie były te- 
abiały tylko Pol- 


nienaw ści 
n H } 
stałej, os 


ur 


wspi , stworzeni 
formy iw odwiecmemu wrogowi Sło- 
Wiańs7 y, niemczyznie. 
Bv? to stan anormalny i nie do utrzymania 
na daleza metę. Odważna decyzja demokra- 
cj! polskiej, idacej śmiało na przeciw nie- 
unikn: rozwiązaniom i przeciwstawiają- 
cej prz wę sicie rzeczywistości za- 
dawnianym a n'erealnym już tradycjom 
i mawykam myślenia, wyjaśniła sytuację 
i wptowz olityke . naszą 
. Png 
pr ra przyszłośc 4 
R } ] a} `n otrzy- 
1 || last 
m l | » dają Polsce pelne |miast 


Ą 


na równą a|nad wojskami 


ina innych. 


możliwości osiągnięcia świetnych warunków 
gospodarczych. Żać pod względem moralnym 
krzepi nas jawne przeświadczenie, iż nie tyl- 
ko słowami, ale i czyneģ Polska służy jed- 
nemu z najszezytniejszych ideałów ducha 
ludzkiego — sprawiedliwości, 
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Bestialskie, bezprzykładne obrócenie w- pe 
rzynę stoliey Polski przez najeźdźcę teutoń- 
skiego okryje wieczną hańbą Niemców, Gru- 
zy Warszawy — to pomnik największej zbro- 
dni w dziejach. Obeenie w więzienia norym- 
berskim stanął przed połskim prokuratorem 
J. Sawickim krwawy kat Warszawy, b. gen. 
policji i SS von dem Bach, dowódca wojsk 
niemieckich, które „tłumiły* powstanie war- 
szawskie. 

Raz jeszcze sprawdza się twierdzenie, że 
ekrutnicy i brutale są największymi tchó- 
rzami. Zeznanania Bacha, które trwały 6 go- 
dzin, zmierzały do przedstawienia siebie tyl- 
ko jako niechętnego wykonawcy cudzych 
rozkazów i przerzucenia  odpowiedzialności 
A jednak jest faktem, że ten 
oprawca naszej stolicy właśnie za stłumienie 
powstania i wszystkie związańe z tym be- 
stialstwa otrzymał order, że cieszył się zau- 
faniem Hitlera i był jednym z pupilów Him- 
mlera. 

i Von dem Bach, który stał na czele jedno- 
stek wojskowych, powołanych do walki z 
partyzantami, etrzymał w połowie sierpnia, 
a więc po upływie 2 tygodni od chwili wy- 
buchu powstania, rozkaz ebjęcią dowództwa 
niemieckimi, , walezącymi z 
powstańcami. Von dem Bach, który znajdo- 
wał się wtedy w Sopocie, 
do rejonu 


udał się natych- |zwrotu wysp Bachrejńskich, 
warszawskiego i założy! | W, Brytanię. 


swój sztab w Sochaczewie, Szefem sztabu był 
płk. Golz. W walkach z powstańcami brały 


ki 9-ej armii pozostające-pod dowództwem 
gen. Vormana, stanowiły regularne wojsko 
frontowe. Oddziały policyjne zostały wysła- 
ne z Poznania na specjalny rozkaz Himmle- 
ra, który bezpośrednio po wybuchu powstania 
przybył do Poznania. 

Von Dem Bach zeznał, że w chwili przy- 
bycia do Warszawy sytuacja przedstawiała 
się następująco: „Stwierdziłem, że panuje 
wiełki chaos, Stwierdziłem osobiście, że gru- 
pa osób cywilnych została rozstrzelana na 
cmentarzu, prawdopodobnie przez grupę 
Reinfahrta. Udałem się osobiście do Rein- 
fahrta, zastałęm go na terenie radiostacji. 
Zwróciłem mu uwagę na chaos, jaki panuje 
oraz na to, że rozstrzeliwuje się osoby cywil- 
ne. Ten powołał się na wyraźny rokaz Him- 
malera, na podstawie którego nie wolno było 
brać jeńców. Spytałem czy rozkaz zabijania 
dotyczy również kobiet i dzieci, Reinfahrt 
odrzekł: Tak jest, należy również zabijać ko- 
biety i dzieci. „Wszystkich rozstrzelać, jeń- 
ców nie brać. Warszawa ma być zrównana z 
ziemią i stać się przykładem dla całej Euro- 
Y 

Mimo wysiłków tego hitlerowskiego zbira 
przedstawienia siebie w zmniejszającym od- 
powiedzialność oświetleniu i różnych jego 
wykretów, jego bezpośrednie kierownictwo w 
zbrodni zniszczenia Warszawy i mordowania 


jej nieszczęsnej ludności jest dostatecznie 
oczywiste. 


$t 
Przed wiełkoświatową polityką brytyjską 
piętrzy się ostatnie szereg trudności. Egipt 
żąda wycofania się Anglików į ustanowienia 
swej całkowitej niezależności, Syria i, Liban 
protestują przeciw pozostawaniu wojsk bry- 
tyjskich na ich terytoriach, zaś Persja żąda 


udział 3 rozmaite grupy wojskowe: jednast- prestiż europejski na innych 


Nimb Europy i mocarstw europejskich gaś- 
nie. I-sza wojna światowa mocno poderwała 
kontynentach. 
W wojnie zaciekłej między sobą poszezegó|- 
ne państwa europejskie, budząc i popierając 
ruchy irredenty wśród ludów afrykańskich 
i azjatyckich, torowały drogi prądom eman- 
cypacyjnym, Obecna wojna ostatecznie ze- 
pchnęła Europę z jej światówej pozycji. 
Staje się ona drugorzędnego znaczenia kon- 
tynentem. Kolonie wydają się już anachro- 
nizmem. Sfery wpływów i interesów zacieś- 
niają się lub pękają pod naporem budzące- 
go się poczucia własnych praw między na- 
rodami podporządkowanymi. A w Lym ście- 
raniu się dążeń — a także i intryg — Wiel- 
ka Brytania ze swym światowym  koliskiem 
zagadnień, w skomplikowanych  splotach 
swej polityki imperialnej staje przed pro- 
blemami zawiłymi, częstokroć nieprzezwycię- 
żonymi. 

Z wielkim napięciem przez opinię między- 
narodową śledzony jest też zatarg anglo-ra- 


dziecki, w związku z żądaniem, wysuniętym 
przed forum ONZ przez ZSRR wycofania 


wojsk angielskich z Grecji, Polemika między 
delegatem radzieckim  Wyszyńskim a min. 
Bevinem w niektórych momentach przybie- 
rała dość ostry charakter. 

W związku tym konfliktem, mogacym 
przyjąć rozmiary niepożądane w obecnej fa- 
zie krystalizowania się Organizacji Narodów 
Zjedńoczonych, w Radzie Bezpieczeństwa z 
wnioskiem mediacyjnym wystąpił przewod- 
niczący delegacji polskiej, min. Modzelew- 
ski,” składając zarazem rezolucję następuja- 
cej treści: „4 

„Rada Bezpieczeństwa bierze pod uwaze 
deklaracje, poczynione przez W. Brytanię, 


z 


zaiętych aa 


Zw. Radziecki i Grecję. Wojska brytyjskie w 
najbliższym czasie zostaną wvrofane z Gre- 
cji. Wtedy dopiera 
przejdzie do nastepnego punktu swego por 
rządku dziennego, 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Min. Rzymowski 
o wynikach Zjazdu Rudy Naczelnej 


W związku z I Zjazdem Rady Na 
czelnej SOWA Demokratyczne- 
go zwróciliśmy się do Prezesa Stron- 
nictwa, ob. Ministra Rzymowskiego, 
z proś sha o udzielenie gazecie naszej 
wywiadu. 

Jąk obywatel Minister ocenia 
wyniki Zjazdu? 

— Zasadniczym 
jest uchwalenie 


cz 


wynikiem Zjazdu 
podstaw ideologicz- 


nych i reguł organizacyjnych naszej 
partii. Myślą przewodnią przy opra- 


cowywaniu tez programowych naszej 
partii byłó rozszerzenie zasięgu działa- 
nia Stronnictwa Demokratycznego. 
Pragniemy włączyć do naszych 
regów jak najszersze zastępy, 
surowy dotychczas 
kierujący się zasadą ' bezpartyjności, 
apolityczności, a w gruncie rzeczy U- 
lecający wpływom  wstecznietwa re- 
akcji. 

Platforma _ ideologiczna naszego 
stronnietwa zbudowana jest w ten 
sposób, że nie powinna odstraszać ni- 
kogo ze szczerych demokratów. Mam 
tu na-myśli w pierws Szym rzędzie nasz, 
stosunek do kościoła, a nie do religii 
— co jest prywatna sprawa każdego 
obywatela. 

Zjazd nasz był wstępem org aniza- 
cyjnym dla zwołania Kongresu Stron 
nietwa. Ustalenie terminu zwołania 
Kongresu zlecone ostało naszemu 
Komitetowi  Centralnemu z tym za- 
strzeżeniem,,aby nastąpiło to nie póź 
niej, jak za dwa miesiące, Kongres 
nasz rozproszy ostateczność wątpliwo- 
ści co do zasięgu naszych wpływów 
w społeczeństwie i ujawni w pełni je 
go oblicze jdeowe. Okaże się, że or- 
ganizacja nasza stała się organizacją 
masową, liczącą dziesiątki tysięcy 
członków. a k 

Niektórzy niesłusznie  sprowadzajał 
trzon społeczny naszej partii dó kadr 
inteligencji W istocie Stronniętwe 
Demokrafyczne winno: być organizacją 
macierzystą inteligencji. Ale nie tylko 
inteligencji.  Grupujemy w naszych 
szeregach drobne kupiectwo, drobny 


sze- 
ogarnąć 
materiał ludzki. 
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przemygł, rzemiosło. Również pewne 
odłamy chłopstwa i robotników, które 


nie mieszczą się w ramach partyj ro- 
botniczych i ludowych, ciążą ku nam, 
jakkolwiek na tereny robotnicze i 
chłopskie zasadniczo nie wkraczamy. 
Wolimy, aby ci tobotnicy, którzy nie 
widzą siebie w ramach PPR i PPS, 
przeszli szkołę polityczno-społeczna w 
naszych szeregach, niż w szeregach 
innych partyj, reprezentujących spu- 
ściznę ideologiczną Chrześcijańskiej 
Demokracji albo Endecji. 

Najbliższe nam partie, 
współpracę uważamy za 
nie widzimy w PPR, PPS i SL. Mamy 
natomiast zastrzeżenia eo do stron- 
nictw pozostałych. Nie dają one rękoj 
mi tego, że bronią dostępu do swoich 
szeregów elementom reakcyjnym, któ- 
re dostawszy się w szeregi tych partyj, 
wywierają nacisk na kształtowanie się 
ich dążeń i działalności. Wypaczenia 
te przybierają tak karykaturalne for- 
my jak np. teza 6 kontroli komisji 
alianckiej nad wyborami, mająca być 
wyrazem naszej demokratyczności, 

Jest to jeden z dowodów, że ele- 
menty reakcyjne w tych partiach nie 
pozostają bez szkodliwego wpływu na 
kształtowanie ich postulatów: 

Jednym z podstawowych naszych 
zadań jest troska o młode pokolenie, 
zwłaszcza © młodzież akademicką, 

Jak Stronnictwo Demokratyczne 
ustosunkowało się do nadchodzących 
wy borów? 

— W sprawie wyborów Zjazd wypo 
wiedział się stanowczo w formie de- 
cyzji ©  pójściu do wyborów we 
wspólnym bloku z innymi stronnictwa- 
mi PA. Przed Polską 
stoją wielkie i ciężkie zadania, zwią- 
zane z Sdbudową kraju. Potrzebny 
jest wysiłek całego społeczeństwa, m6 
bilizącja wszystkich sił dla podołania 
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nasze 


którymi 
zada- 


iwościami 


tym zadaniom. Uważamy, że należy: 
uwydatnić i wzmagaąć to, co nas ła- 


czy, unikając tego, co nas dzieli, Pój- 
ście do wyborów eddzielnie byłoby 0- 
twarciem drogi dla akcentowania na- 
szych rozbieżności. Zwłaszcza nasza po 
lityka zagraniczna w związku z ma- 


jaca się odbyć konferencją pokojową, 
na której zapadną -decyzje w spra- 
wach dla nas b. ważnych, wymaga 


zsumowania «wszystkich wysiłków. W 
obłiczu tak wielkich zadań, które sto- 


ją przed nami, byłoby rzecza wysoce 
niewłaściwą, aby powstawać mogły 
różnice partyjne. Dziś stosunek każ-| 
dego stronmiebwa do' bloku wyborcze- 


go stanowi kryterium jego zmysłu 0- 
bywatelskiego i państwowego. 


STRONNICTWA 
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Odbyty w dniach 20, 21, 22.i 23 stycznia 
I Zjazd Rady Naczelnej Stronnictwa Demo- 
kratycznego, znałazł swe odbicie w sprawo- 
zdaniach „Tygodnika Demokratycznego” 
My pragnęlibyśmy jedynie podkreślić te jego 


momenty, które dawały wyraz sprawom 
oświaty i jej pracowników. 
Rola nauczyciela, jego wartość i znacze- 


nie, warunki życia i pracy — przewijały się 
jako motywy podstawowej wagi w całym 
szeregu (przemów ień. Przyszłe pokole nie, 
nadzieja i fundament naszego rozwoju, wyj- 
dzie z kuźni \charakterów, jaką jest polska 
szkoła. Fa kuźnia charakterów zdała dobrze 
egzamin w podziemiach naszego życia naro- 
dowego czasów okupacji, demokracja polska 
może więc i teraz oczekiwać od niej. pelni 
twórczego wysiłku w kształtowaniu oblicza 
młodych sił naszego społeczeństwa! Ale 
ezy pełni? 


wom 


Posiedzenie Komitetu Genirulnego 


posiedzenie nowego 
Stronnictwa 


Odbyło się pierwsże 
Komitetu Centralnego 
kratycznego, który wybrany został przez 
KAŻE Naczelną Stronnictwa w dn. 23.1 br. 
Na posiedzeniu tym Prezydium Kom. Centr. 
ukonstytugwała się w sposób następujący: 

Prezes — min. spr. zagr. Wincenty Rzy- 


mowski, wiceprezesi: Wacław Barcikowski, 
wiceprezydent KRN i inż. Emilia Fiżowa, 
Sekretarz Generalny — 'vicemin. Sprawie- 
dliwości Leon Chajn, sekretarze: dyr, Ma- 
rek Arczyński i ob. Maria  Jaszcznkowa, 


skarbnik — Jerzy Pług-Piętewski. Ponadto 
powołany  zestał Komitet Polityczny Stron- 
nictwa, w skład którego weszli: min. Rzy- 
mowski, prez. Barcikowski, inż. ' Hiżowa, 
min. Chajn, min. Rabanowski, v.-prez, m. 
Łodzi Gallas i dyr. Lechowicz. 

Komitet Centralny stosownie do uchwały 
Rady Naczelnej postanowił zwołać w naj- 
bliższym czasie Kongres Stronnictwa Demo- 
kratyeznego. Dokładny termin Kongresu zo- 
stanie ustalowy przez Komitet Polityczny. 
(Komisarzem organizacyjnym Kongresu wy- 
znaczony został ob. Tomczak. Postanowiono 
również zwołać zjazdy wojewódzkie Stron- 


Demo* 
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nictwa w Krakowie w dn. 9 i 10 lutego br, 
oraz w Kielcach w dn. łó i 17 lutego br. 

Jako dalszy krok w rozwoju prasy Stren- 
nietwa Kom. Centr. postanowił powołać do 
życia w najbliższym czasie nowy organ co- 
dzienny w Poznaniu. 

Po zą szeregiem spraw organizacyjnych 
postanowiono podjąć inicjatywę założenia w 
Polsee Towarzystwa Przyjaciół Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Sprawę tę przekazano 
tycznemu, 


Komitetowi Poti- 


ODCZYT MIN. W. RZYMOWSKIEGO 
W WARSZAWIE 
W lokalu Centr. 


Komitetu Stronnictwa 


|Demokratycznego przy ul. Zgoda 11, Koło 


Nauczycieli Str. Dem, zorganizowało żebra- 
nie członków i sympatyków, na którym Pre- 
zes Str. Dem. min, „Wincenty Rzymowski 
wysłosił odczyt o zadaniach i roli nauczy- 
ciełstwa polskiego w odhndowie poKoju ! 
bezpieczeństwa świata. 

Po odczycie nastąpiły obrady 
Koła Nauczycieli Str. Dem. 


członków 


Tomaszów Maz. -Pioirków - Zduńska Wola 


Dnia 2.IL. bm. opuściła Łódź grupa czo- 
łowych działaczy Stronnictwa Demokratycz- 
nego, objeżdzając terenowe placówki Str. 
Demoktatycznego na prowincji. W skład! 
wsponmianej delegacji wchodzili ob. ob.: 
prezes poseł Gałłas Kazimierz, ławnik miei- 
ski oraz poseł do KRN — Szymański Lon- 
gin i sekretarz Zarządu Wojewódzkiego — 
Janiak Zenon. Celem ich wyjazdu było 
wzmocnienie łączności i chęć zapoznania się 
na miejscu z tokalnymi bolączkami i możli- 
pracy w poszezegółnych oddzia- 
łach Stronnictwa Demokratvenego. 

Pierwszym etapem podróży był Tomaszów 
Maz, Goście zostali powitani przez zarząd 
miejscowy Str. Demokratycznego, na któr 
go stoi prezes ob. Sosnowski. Praca 
w organizacji rozw. ija się pomyślnie, zwłasz- 
cza po przezwyciężeniu początkowych, po- 
ważnych trudności. Stwierdzić należy stały 
napływ nowych członków, których pociąga 
jasny i zdecydowany program naszego stron- 
mietwa, mający na celu dobro najszerszych 
mas społeczeństwa polskiego, Najlepszym 
dowodem tego jest sympatia, jaką Str. De- 
mokratyczne cieszy się wśród  rohotników, 
pracujących w fabrykach P EAE 
i zwiększających stale rosnące szeregi człon- 
ków naszej organizacji. 


czełe 


Jeżeli chodzi o sto- 


sunki międzypartyjne to układają się one 
pomyślnie, 
Następnym celem był Piotrków Tryb. 


I tu wynik był pomyślny, Praca Stronnictwa 
Demokratycznego zyskuje coraz większe 
uznanie pośród mieszkańców miasta. W 
Piotrkowie zbiegają się nici organizacyjne 


oddziałów Str. Demokratycznego Bełcha- 
towie i Kamieńsku. Całokształt pracy wy- 
żej wspomnianych placówek terenowych 


przedstawia się również korzystnie. W Piotr- 
kowie działacze nasi odbyli: konferencję z 
prezesem orga anizacji naszej ob. red. K. Czy- 
żowskim i mec. Owczarkiem. 

W dniu 3 bm, delegacja łódzka przybyła 
do Zduńskiej Woli i przeprowadziła szereg 
rozmów z całym Zarządem Stronnictwa De- 
mokratycznego w wyżej wspomnianym 
cie. W konferencji brali udział oprócz dele 
gacji łódzkiej af następujący członkowie zarzą- 
du naszego Stronnictwa Zduńskiej 
wiceprezes mgr. Waniek, ob. Wasiak, 
i inni. Konferencja dała delegacji łódzkiej 
przejrzysty obraz pracy i trudności, napoty- 


mieś- 


y oli: 


Boroś 


w 


kanych w niej przez miejscowy oddział 
Stronnictwa. Ustosumkowanie społeczeństwa 
Zduńskiej Woli do poczynań naszej organi- 
zacji jest przychylne. Również i miejscowi 
robotnicy obdarzają Str, Demokratyczne wy- 
raźną sympatią. Jeżeli chodzi o stosunki 
międzypartyjne to z przykrością stwierdzić 


jmależy pewne tarcia, nieprzychylną postawę 


pewnych kół spośród miejscowych kacyków 
w stosunku do Str. Demokratycznego, Dia 
tego powodu Str. Demokratyczne zmuszone 
było zdecydować się na przejściowe wystą- 
pienie z Miejskiej Rady Narodowej w Zduń 
skiej Woli, 

We wszystkich placówkach terenowych 
Str. Dem. członkowie wyrażali żywe  zado- 
wolenier z uchwalonych niedawno w Warsza- 
wie na- zjeździe Rady Nacz. tez programo- 
wych Stronnictwa. Wszyscy oczekują też 
z niezwykłym zainteresowaniem na ogólno- 
krajowy Kohgres Str. Demokratycznego, 


Członkowie delegacji łódzkiej z objazdu 
tego wynieśli wiele cennych spostrzeżeń, 
które zostaną n iewątpliwie użyte dla dobra 
organizacji, Wrażenia z działalności prowin- 
cji są niezwykle korzystne. 


Odbyło się w Gdańsku 
Stronnictwa Demokratycznego na wybrzeża. 
W zebraniu tym uczestniczyli członkowie 
Komitetu Wojewódzkiego i Zarządu Koła 
Miejskiego w Gdańsku, przedstawiciele koła 
koła kobiet i Związku 


oraz przedstawi 1- 


miejskiego w Gdyni, 
m? lodzeży demokratycznej, 
ciel Kom, Centr. ob, J. Jodłowski, Prezes 
(kręgu Gdańskiego, inż. Stefański złożył 
sprawozdanie z przebiegu zjazdu Rady Na- 
20—23 br. oraz zapoznał ze- 
programowymi, uchwało- 
Członek . Kom. 


czelnej w dn. 
branych z tezami 
nvmi-przez Radę Naczelną. 
Centr. ob. Jodłowski omówił znaczenie zjaz- 


tez programowych, prze prowadził charakte-| 
rvstykę ogólną linii ideologicznej, zawartej 
uchwalonych przez R. N. tezach, podkre- 
końieczność ich popularyzacji w te- 
renie, a ponadto omówił zasady nowego sta- 
tułu Stronnictwa. Następnie wywiązała 
dyskusją, podczas 


w 


Slaine 


DEMOKRATY 


zebranie aktywu ļ'tezy programowe, 


stęjdą plenarne 
której zebrani omawiali Domokratycznego, 


Kupieckie Sir, Dem. 
w lo 
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I tu właśnie nale ży przytoczyć szereg gło- 
sów, które padły w tej sprawie. 
Aby nauczyciel mógł dobrze spełniać swe 


„.|obowiązki jego twórczy trud musi być wol- 


ny do trosk codziennych, od tych tysiącz- 
nych kłopotów, których nie podobna wyłi- 
czyć, ale które swą kapaniną potrafią przy” 


giąć ku ziemi najbardz ziej odporne charaktery 
i zrodzić rozgoryczenie, które jest najnie- 
bezpieczniejszym wrogiem wydajności pracy. 
Jeśl' nauc zycie! swoich zarobków peda- 
gasićznych nie może utrzymać rodziny, jeśli 
głoduje on, żona i dzieci — to musi myśleć 
o dodatkowej pracy, nie mającej nie wspól- 
nego 7 jego zawodem, Praca ta wykonywa- 
na w godzinach przeznaczonych na wypo 
czynie, lekturę, dokszłałcenie się, wyjaławia 
umysł, zżera nadwątlone . siły, rujnuje ner- 
wy. Człowiek staje się maszyną pracy; cie- 
niem swej indywidualności bez pewności 
siebie i inicjatywy. 

Dawano przykłady. Oto do ciężko chorej 
żony W abe wypadku wzywa nauczyciel 
lekarza. Honorarium lekarskie wynosi wię- 
cej niż połowa miesięcznego zarobku nau- 
iezycielskiego. Bolesne, upakarzające zagad- 
nienie: z czego zapłacić. Drą się buty, “dra 
się ostatnie ubrania. Przy działy są kroplą w 
morżu potrzeb. Kartki żywnościowe nie 
spełniają swego zadania. Pozostaje wolny 


ze 


frynek, Zapewne, jest na nim wszystko. Ale 


(jeśli nauczyciel zarabia miesięcznie prze- 
ciętnie od 800 do 1.500 zł., jak to przykła- 
dowo cytował w swym przemówieniu kura- 
tor poznański ob. Strzałkowski — to naj- 
prostszy rachunek wskazuje, że sam chleb 


jest w tych w arunkach artykułem. pochłania- 


jącym niemal całą pensję, i to jeśli rodzina 
składa się tylko z dwu osób. A jeśli składa 
się więcej niż z dwu osób? Z żalem podkre- 
Slano fakt, iż obok tej biedy nauczyciel- 
skiej kwitnś nienajgorsze dochody, w rze- 
miośle i handlu. 

Nanczyciela nie stać na. kupowanie ksią- 
żek, nauczyciele masowo zapadają na gruź- 
Heg, przenoszą się do innych zawodów — 
oto były glosy ałarmu wołające o poprawę 
warumków życia świata pedagogicznego, po 
to. by mógł on owocnie i w pełni sH pre- 
cować., 

(ciąg dalszy na str, 4-ef 
ROZETA TT KTYZAK SPT AN DOTEORDZPSER 


Koło Północ w Łodzi 


Zebranie miesięczne Stronnictwa Demokra- 
tycznego Dzielnicy Północnej zagałł prezes 
ob. Mertyn Kazimierz, powołując na prze- 
wodniczącego ob. Marciniaka b., który skolel 
powołał do prezydium ob. ob. Wysockiego, 
Webera i na sekretarza b. Śmolća Mariana. 
Po wstępnym przemówieniu przewodniczą- 


cy udzielił głosu ob. Mertynowi, który wy- 


śłosił referat organizacyjny oraz odczytał 
Tezy programowe. 

Nastepnie mgr. Zagórski wygłosił referat 
na temat znaczenia Stronnictwa w Rządzie 
Jedności Narodowej, poczem wyłoniła się 
dyskusja, w której zabierali -głos: ob. ob. 
Pawełczyk, Marciniak, Zduńczyk, Wiśniew- 
ski, Jędrasik, Wysocki i inni. W wolnych 


wnioskach podkreślano konieczność zaintere- 
sowania się sprawami gospodarczymi Stron- 
mictwa. 

. = ` tt " - . . 
Dzielnica Północ zawiadamia, że w dniu 
16 lutego br. o godz. ló-ej odbędzie się ze- 
branie członków, na którym referaty związa- 
ne ze sprawami ekonomicznymi wygłoszą ob. 
ob. Zagórski i Boniecki. 
Zebranie to odbedzie w lokalu 


przy ul. Wojska Polskiego 10. 


własnym 


Z żucia okregu Gcdańskicżo 


które zostały przez nich 
jak najbardziej życzłiwie i pozyty wnie przy- 
jęte. Postanowiono zorganizować szereg ze- 
brań dyskusyjnych, celem popularyzacji tez 
programowych w terenie. 

W dalszym ciągu prezes koła w Gdyni, 
red. Iżycki, zreferował zebranym sprawę 
założenia -organu prasowego Str. Demokra- 
tycznego na wybrzeżu, a mianowicie tygo- 
dnika, który pod jego redakcją zacznie wv- 
chodzić niebawem w n w Gdyni. 


Nusz lok lokal: 


du R, N. w życiu Stronnictwa i znaczeniejł Lódz, uf, Pielrkowska 89 


;| Zgodnie z uchwałą Komitetu Wojewódz. 


Sie, Dem, Klub Demokrażyczny i Koło 
będą miały siedzibę 
kalu przy ul. Piofrkowskiej 89. 

W tym samym lokalu odbywać się bg- 


zebrania organizacyj Sir. 
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[leż to już lat od czasu,. kiedy 
pewnego bladego ipoludnia, 
ujrzałem na wy 59 Towa- 
rzystwa Zachęty gkn po raz 
pierwszy słynhy „Portret Matki” Henryka 
Rodakowskiego! Spośród wielu znakomitych 
dzieł sztuki polskiej, zgromadzonych w mu- 
3 k 3 erę: 
rach on jeden przykuł specjalnie 


za( 


jącego chłopca czarem swego 
O W spomnienie 

je Jata życiowej 
yło mi danym objęcie dy- 
Historii i Sztuki w Łodzi, 
I było pozyskanie te- 


wyrazu, które 


przez d? wędrówki, 


S 
kiedy b 


myś 


c) 


to tak łatwo. A gdy wreszcie 


nia na jednej ze ścian Muzeum 
ç 


alo się przedziwnie skonstruowane zja- 
wisko kobiece, doznałem wówczas wzrusze- 
nia, którego reminiscencje włoką się za mną 
da dnia dzisiejszego. Wloką się za mną, 


umiłowany bowiem portret został wywiezio- 
ny wraz z wieloma innymi dziełami sztuki 
przez wroga i zapewne wala się gdzieś, wśród 
niemieckich rubieży. 


Wielki, podłużny eliptoidalny zarys po- 
staci, obciętej poniżej kolan ramami obrazu 
U góry nieco tukośnie. przechylony owal gło- 
wy, tworzący wraz z górnym odzieniem rów- 
nóramienny trójkąt, o podstawie zbudowa- 
nej przez założone jedna na drugą ręce, 

ieraj ię na czworoboku sukni, Wiel- 


tektoniczny kontur wyłania -się łe 
dwo dostrzegalnie, spokojnie z tajemniczych 
ród nich, z pomiędzy aksa- 
mitnej czerni stroju błyszczy twarz i prze- 
iękne ręce, lśniące całą skalą złotawych 
i zielonkawych tonów barwnych, sugerując 
widza swym  nieprzepartym urokiem, — 
błyszczy bielą koronkowy kołnierz u szyji 
1 koronki rękawów. 


Czym była sztuka polska wówczas, gdy 
ukazał się nieliczny szereg wspaniałych por- 
tretów Rodakowskiego, z najpiękniejszym z 
nich niewątpliwie portretów jego matki? 
Rok 1853. Istnieje już w poprzednim roku 


853. 
namalowany, przez Rodakowskiego, nagro- 


dzony złotym medalem I-ej klasy na wysta- 
wie w Paryżu, „Portret 


generała Dembiń- 


KOMUNIKAT 


W niedzielę, dnia 10.FI. 1946 r. o godz. 
lef reno w lokalu Żydowskiegd Stronnie- 
twa Demokratycznego w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej 18/33 — delegat n-Stronnictwa, 
PREZES MGR. M. BALBERYSZSKI złoży 
sprawozdanie z I-go Kongresu Ogólnopol- 
skiego i Międzynarodowego Byłych Więź- 
niów Politycznych niemieckich obozów kon- 
centracyjnych. Stawiennictwo członków obo- 
wiązkowe. 


1 


Goście i sympatycy mile widziani, 


ZARZĄD. 


W artykule z ub, tygodnia „Filim w ży- 
cin współczesnym” opuszczono przez 
przeoczemie nazwisko. auierki, którą jest 
p. A. Sidzańska, 


CZESŁAW GARDA się nad podziw dzielnie, znosząc iście po| 


Ze wspemnień uczestnika 
L 


W czasie okupacji 
nieraz ulicą Piotrkowską  (przechrzczo- 
ną na „Adoli Hitlerstrasse'), usiłewa- 
łem sobie nieraz wyobrazić, jakich będę 
doświadczał uczuć, jeśli w wypadku 
szczęśliwego przeżycia wojny znajdę się 
znowu na tejże ulicy, Oczywiście przeży” 
cie utożsamiałem z doczekaniem znowu 
Polski Niepodległej. 

I oto doczekałem 
chwili. 

Z początku przeżywałem momenty 
kiedy rzeczywistość nowa wydawała mi 
się jakby nieprawdopodobnym snem. Po 
chwili ocknięcia się jednak, każdorazową 

t biologicznie odczuwaną radość, 
ieję, mroziło przypomnienie tych 


niemieckiej, idąc 


tej upraśnionej 


e ) 
zrdecznych druhów, których los rzucił 
do pracy konspiracyjnej na bruki Łodzi 
wpadłszy w szpony „Gestapo”, 


irn 


ia 


zarazem 


i wdzięcz- 


towarzyszyło | 


a mnie ogarnia na myśl, żej 
4 ` p y pig l zt: z r . M 
oniewierani w swej godności ludz'jobózów koncentracyjnych) zachowywałalto porządny chłop”. | 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


ATKA 


skiego“; Dokoła morze nudy, niebezpieczne 
manowce i rafy strupieszałego, usankcjono- 
wanego, pseudoklasycznego tradycjonalizmu. 
Pośród tego morza ciemności widnieje jedy- 
nie, jak światełko wśród mroku, szkoła Nor- 
blina, i gejzer romantycznej twórczości 
wielkiego samotnika, Piotra Michałowskiego. 
Przecież to oni obydwaj właśnie, Piotr Mi- 
chałowski i Henryk Rodakowski, stworzyli 
po raz pierwszy na gruncie polskim wielką 
sztukę, wyrastającą na miarę sztuki euro- 


pejskiej. 


W miarę jednak posuwania się w- głąb 
I-ej połowy XIX wieku, zbladły przez 
dłuższy czas gwiazdy obu wielkich artystów. 
Przyćmiła je twórczość dwu ludzi: Grottgera 
i Matejki. Pierwszy z nich poeta-liryk opie- 
wający współczesne nieszczęścia swego na- 
rodu, — drugi zaś potężny, barokowy wizjo 
ner jego przeszłości, Obaj rzucili nieprze- 
party urok na umysły ludzi swojej i póź 
niejszej epoki, przygaszając sławę Rodakow- 
skiego, który był przede wszystkim mala- 
rzem, dalekim od namiętności swych wiel- 
kich "następców, któremu na sercu leżały 
środki wybitnie malarskie: światło i barwa. 


Dziś jednak, po wielu latach, kiedy po raz 
drugi odzyskaliśmy niepodległość i dawny 
świat bółów i tęsknot przestał być aktualny 
— oczy ludzi widzących skierowały się znów 
na nieprzemijające piękno. artystycznych 
wartości sztuki Rodakowskiego, spośród któ- 
rej „Portret Maiki* stał się najcenniejszym 
klejnotem, í 
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(Ciąg dalszy nastąpi) 


to słuchać 


Celem usprawnienia transportu koleio- 
wego kolejarze łódzcy wystąpili. w grud- 
dniu ubiegłego roku z inicjatywą zorga- 
|nizowania ogólto - polskiego wyścigu pra- | 


jey na kolei. Ze sprawozdań za miesiąc! 
grudzień, napływających do Dyrekċji| 
Kolei, widać, że usiłowania ich wydały | 


realne wyniki. Nie znaczy to, iż obecny | 


stan naszego transportu kolejowego jest 
tego rodzaju, że nie budzi żądnych za- 
strzeżeń ani dalszych życzeń, Wprost 


przeciwnie, posiadamy ich wiele, ale wy4 
niki osiągnięte w ciężkich warunkach 
pracy, są godne uznania i pochwały. 


Przyjrzyjmy się pokrótce najważniejszym | 
osiągnięciom kolejarzy łódzkich, Należy] 


stwierdzić znaczną poprawę ©gólnej sy- 
tuacji, tremsporiowej w okręgu łódzkim. 
Dziś — Dyrekcja łódzka wysunęła się na 


lsowe i przyśpieszone na głównych 


Nr 7 
2 
ma Molel 
Sok przewozu, pociągi ekspre- 


li- 
niach.  Uzupełniono urządzenia stacyjne 
i ekspedycyjne, wzmocniono bezpieczeń- 
stwo transportów, 


Obecnie należy yć do sharmonizo- 
wania współpracy klientów, ~ korzystają- 
cych z usług kolei z Dyr. Kol. Praktyka 
wykazała, że fakt powyższy nie zawsze 
urzeczywistniał się. W pewnych okresach 
np. zgłaszano do przewozu tak wielką 
ilość ładunku, iż kołej, nie dysponująca 
odpowiednią ilością wagonów i pocią- 


gów, nie mogła zadośćuczynić stawianym 
jej wymaganiom. Zdarzały się też okresy 
o znacznie słabszym nasileniu  zapotrze- 
bowania transportu i wówczas wagony 
kol, pozosiawały niewykorzystane, Aby 
zapobiec podobnym wypadkom, Dyr. Kol. 
Okr, łódzkiego wprowadza plemowość w 


czoło innych okręgów kolejowych, dzię- 
ki wytężonej pracy całego personelu. Do 
ważniejszych osiągnięć należy odbudo- 
wanie 6 mostów kolejowych na magistra- 
li węglowej, łączącej Zagłębie Śląskie z 


Pomorzem na odcinkach Herby — Ino- 
wrocław, 
Prace nad rekonstrukcją zniszczonych 


mostów odbywały się w niezwykle cięż- 
kich warunkach, w gorączkowym tempie 
wzmożonego wysiłku. Czas, przewidziany 
na konanie tak trudnego zadania, nie 
pozwalał na normalny tryb pracy, Po- 
mimo tego, kolejarze łódzcy wywiązali 
się całkowicie z zadania. Zakończenie 
prac na odbudowanych mostach pozwoli 
na uruchomienie dwutorowego ruchu po- 
ciągów, co posiada kolosalne znaczenie 
dla szybkości przewozu transportów we- 
glowych i spływu próżnych węglarek. 


Dla zapewnienia 
słowym i handlowym lepszych możliwo- 


ści transportowych D, O. K, P. urucko-|sportu, pociągi są konwojowane 


przewozach, kióra umożliwi prawidłowe 
funkcjonowanie transportu, Jednakże. bez 
pomocy sfer gospodarczych,  przemysłoó- 
wych i handlowych zamierzenie to nie 
osiągnie założonego celu. 

Pomoc ta powinna przejawiać się 
w możliwie najwcześniejszym informówa- 
niu o rodzaju i wielkości zamierzo- 
nej plzesytłi, następnie przez szybki za- i 
wyładunek otrzymanych do dyspozycji 
wagonów oraz przez wykorzystanie wpro- 


kolei 


|| 


wadzonych pociągów przesytkowo-8Xs- 
presowych, : 
Celem ułatwiania naduwania przesyłek 


drobnych Dyrekcja ma zamiar uruchomić 
jw Łodzi punkt nadawczy, położony w 
centrum miasta. Stacja tego rodzaju dy- 
sponowałaby odpowiednim taborem sa- 
mochedowym dla- bezpośredniego i szyb- 
kiego- odbioru przesyłek od klienta lub 


instytucjom przemy-|dla ewentualnego dostarczania ich, 


iran- 
przez 


Dla zapewnienie bezpieczeństwa 


miła planowo kursujące pociągi dla t, zw, |sireżników SOK, Stworzono lotne druży- 


Zmaczęemie i buł mauczyciela 


(Dokończenie 


W tej sytvacji nanczycielstwo zapisuje 
znów swój trud na chwalebnej karcie po- 
święcenia. Ale niestety, nie powiększają się 
w pożądanym stopniu jego kadry. Przykła- 
dem jest tu cytowany przez jednego z mów- 
ców fakt, iż na organizowane przez Kurato- 
rium Kieleckie przyśpieszone kursy przygo- 
towujące do zawodu  nauczyciglskiego, mi- 
mio zachęty ze strory władz szkołnych, jak 
powiedział mówca, nie zapisał się nikt. Jak- 
że wymowny i ostrzegawczy przykład, 

Podnoszono sprawę ksiażki szkolnej, uwa- 
żając za konieczne druk nowych _podręcz- 
ników dostosowany de ducha nowej demo- 
kratyeznej szkoły. ł'edńoszono szkodliwość 
rozbijania szkół między kilka Ministerstw 
(Oświatf, Rolnictwa, Przemysłu, Handlu, 
Kukury i Sztuki) wypowiadając się za kie- 
rownictwem w jednym meku . Ministerstwa 
Oświaty. i 

Mówcy, delegaci Okręgów dawali wyraz 
konieczności ożywienia -ruchu umysłowego 
nauczyeicistwa przez skupianie pracowników 
oświakowych, należących do Stronnictwa 
Demokratycznego, w kołach terenowych, w 
tych miejscowościach, gdzie kół takich jesz- 
cze nie ma. Koła te, ożywiając wymianę 
mysi wśród członków - nauczycieli, prze- 
ciwstawiałyby się żyjącemu jeszcze, niestety, 


ze str, 3-ej) 


| . „Jno niedociągnięcia 
„ nauczycielskich |dać chęć i upartą dążność do przełamania 


w pewnych organizacjach 


ny SOK, które wysyła sie na zagrożony 
odcinek. Nawiązano również konieki z 
władzami Bezpieczet.stwa. 

Jak wynika z pobieśnego przeglądu, 


działalność kolei usprawnia się nieprzer- 
wanie, Istnieją wprewdzie nadal przeróż- 
i łrudności,-lecz wi- 


duchowi wstecznictwa. Twórczy wysiłek nau-|ich. A to jest najważniejsze. 


czycielski powiązany i zjednoczony siecią 
kół Stronnictwa Demokratycznego  kładłby 


podwaliny pod fundamenty nowej polskiej | 


szkoły demokratycznej, uwypuklałby i utrwa 
lał rolę i znaczenie polskiego nauczyciela w 
dorobku ogółno - narodowym. Nie ulega 
wątpliwości, iż nauczyciel o wyrobieniu po- 


lityczno - społecznym stanowi najcenniejszy|w łodz 


T. SŁUPECKI 


= ar EnaA AT aa a ZE 


Komiiet Frzyjaciół Warmii 
i Mezuzów , 


u 24 stycznia rb, odbyło się 


W dnin 
izi pierwsze zebranie organiza- 


element w doniosłym procesie kształtowania |cyjne Komitetu Przyjaciół Warmii i 


oblicza pólskiego społeczeństwa, 

Okłaskami potwierdziła sala słowa jedne- 
go z mówców, który postawił obok siebie 
równoważnie: bohaterstwo żołnierza konspi- 
racji i bohaterstwo nauczyciela tajrfych kom- 
pletów. Zestawienie słuszne. 
jedna, najwyższa ludzka stawka: życie! 


Czterodniowe obrady I Zjazdu Rady Na-|tworzyć 
tzełnej Stronnictwa Demokratycznego wn!o-|mii ; Mazurów z zasiegiem 
ideologiczne | ności 


sły eenny wkład w podstawy 
Stronnictwa. Uechwalono tezy programowe, 
przedyskutowano szereg ważkich zagadnień. 
Zjazd był wstępem organizacyjnym do zwo- 
łania Kongresu Stronnictwa, którego termin 
ustalić ma Komitet Centralny na czas nie 
późniejszy niż dwu najbłiższychi miesięcy. 


Adam. Korzecki 


Mazurów, na którym po referatach 
rektora Akademii Administracyjnej w 
Olsztynie ob. Hilarowicza i dyrektora 
Wojewódzkiego  -Gddziału Tymczaso- 


Stawka była| wego Zarządu Państwowego w Olszty- 


nie ob, Mielczarka, postanowiono u- 
Komitet Przyjaciół War- 
działal- 


na całą Polskę centralna i 
jako główne zadania Komitetu ustalo- 
no na najbliższą mete pomoc w sze- 
rzeniu akcji oświatowej na Warmii i 
Mazurach przez dostarczanie książek, 
przez współudział w organizowaniu na 
tym terenie uniwersytetów powszech- 
nych i wiejskich itp. 


En W ZOE TIP "I IE ERY BZ Z COAT POCO A DET f ONTO "TPD 


Związku Walki Zbrojnej 


kiej, zniósłszy okrutne fizyczne katusze, 
ponieśli śmierć męczeńską, nie załamaw- 
szy się i nie wydawszy nikogo ze współ- 
towarzyszy. A przecież — prawdę mó- 
wiąc — to większość aresztowanych lu: 
dzi z czysto fizycznej niewytrzymałości 
na wyrafinowane tortury, jakie stosowa- 
ło „Gestapo”, załamywała się i chociaż 
nieraz uwięzieni zdawali sobie sprawę, 
że to ich nie uratuje, to jednak wyda- 
wali... 


Zdarzały się też dramatyczne wypad- 
ki nieodporności nerwowej. Dość głośny 
był w Łodzi wypadek aresztowania zimą 
1942 r. wdowy po lekarzu Zboromirskim 


(zamieszkującej przy ul. Jana tuż przy| 


Zgierskiej), u której kwaterowali często 

wojskowi z Z, W, Z. zachowując się zre- 

sztą z lekkomyślną nieostrożnością. 
Jeden z nich, mający pseudonim Ro- 


men (osobiście go nie znałem, po aresz-|l 


towamiu swym natychmiast się załamał 
i obciążył żeznaniami Zboromirską, któ- 
ra jednak przy konfrontacji i później 
(zginęła — jak słyszałem — w jednym z 


męsku fizyczne katusze, 

Roman po niewczasie doznał wyrzu* 
tów sumienia i sam sobie wymierzył spra 
wiedliwość: powiesił się w więzieniu. 

Inny wypadek samobójstwa znany był 
mi wcześniej, ale w tym wypadku wię: 
zień zachowywał się dzielnie i sam śkró* 
cił sobie męki, jakich nie szczędziło mu 
„Gestapo”. Nazywał się Łaziński, zaś le 
wy doktment jaki miał w chwili areszto- 
wania opiewał na nazwisko Edmunda 
Kierejewa”. Nie znałem go również oso- 
biście, ale wyjawił mi te szczegóły mój 
bezpośredni szeł, używający na terenie 
Z. W. Z. pseudonimu Jerzy, zaś w auto- 
nomicznym, sabotażowym wydziale t. zw. 
Z. O., którym kierował, pseudonimu — 
Franciszek. Wydawało nam się wtedy, że 
dzięki mojej znajomości z pewnym czło- 
wiekiem, który rzekomo miał znowu zna- 
jomości z wyższymi urzędnikami nie 
mieckiej policji, będzie można dotrzeć do 
„Gestapo“ i Łazińskiego wykupić, Nie- 
stety, chociaż organizacja dawała dość 
dużą — na owe czasy — kwotę! 10 
tysięcy marek, nic się nie dało zrobić. 
zdaje się, że w trakcie naszych usiło* 
wań, Łaziński popełnił samobójstwo. 

Wspomniał później o nim Michał i 
uznanie dła dzielnej postawy towarzy* 

|| 


tal 
jak 


szące wyraził w krótkich słowach: „był 


Michał zginął 29 stycznia 1943 r. w 
Oświęcimiu. Zginął również jako porzą* 
dny chłop. O nim też w pierwszym rzę- 
dzie będę dziś wspominał, gdyż w ciągu 
blisko dwuletniej mojej współpracy z Z. 
W, Z, (od pierwszych dni stycznia 1941) 
najwięcej się z nim w różnych okoliczno” 
ściach stykałem i właściwie przez nie' 
go zostałem do organizacji wciągnięty. 

Właśnie nazwisko Michała: Franciszek 
Jabłonka, został jako oficer artylerii (w 
randze porucznika) ranny w kampanii 
wrześniowej pod Kutnem, pod koniec zi- 
my 1940 r. uciekł ze szpitala jeńców w 
Radogoszczu, gdzie uprzednio żona mo- 
ja brała udział w akcji pomocy rannym 
żołnierzom. Michał zapamiętał sobie na- 
zwisko i po ucieczce, po, pewnym czasie 
odszukał nasze ówczesne mieszkanie 
przy ul. Jerzego („Mackensen Str.') Nr 
11 m. 10. i - 

Nie mam zamiaru pisać o nim biogra- 
fii, nie posiadam zresztą dostatecznych 
w ręku materiałów. Chcę tylkò utta- 
lić kilka mómentów z moich kontaktów 
z Michałem. 


X 


Michał był przez dłuższy czas szefem 
wywiadu, t. zw. komórki legalizacyjnej 
i wszelkiej bibuły, Na jego głowie spo 
czywała m, in. sprawa iabrykacji lewych 
dokumentów, 


Nr 7 


o min. Rzymowskim w Anolii 


Londyński „Daily Herald“ z dnia 17-go 
stycznia w rubryce „Ludzie z ONZ“ zamie- 


szcza sylwetkę min. 
spraw zagranicznych. 


Oto, jak widzi dziennikarz angielski 
o kóry, n pisze: 


Rzymowskiego, ministra 
tego, 


„Wincenty Rzymowski (tu następuje fo- 
net;czne odtworzenie nazwiska ministra), 
minister spraw zagranicznych Polski, który 
był na wczorajszym posiedzeniu ONZ jed- 
4nym z głównych mówców. ma wielki szacu 
nek dia opanowania Anglików. 

W wyłożonym dywanami gabinecie Cen 
tral ilailu powiedział mi/ to, twierdząc, że 
opanowanie je.t jedną z głównych przyczyn 
niewzrnszalności ratzugo kraju. Jest to coś, 
czego moglibyśmy się od was nauczyć — 
dodał. 

Posównując 
zburzoną 
powiedział: 

— Tu u was trzebą 
trzeba szukać całego budynku. 

Wysoki, łysy, o niewielkich 
gocat ych za szkłami bez oprawy. 


zburzony 
Warszawą, 


wojną Londyn, że 
minister Rzymiowski 
szukać ruin, u nas 


oczach, na- 
Z wykszał- 


cenia prawnik, z zawodu dziennikarz, uwa- [19 się u stron, 


żany jest za jednego z czołowych polskich 


kiscIzy. 


JERZY PŁUG - PIĘTOWSKI 


Zagadnienie płac 


Kwestia dochodu rzesz pracowniczych to 
jeden: z najboleśniejszych problemów, będą- 
cych wynikiem zniszczenia kraju, a najtrud- 
niejszych do rozwiązania w „obecnej, ciężkiej 
sytuacji gospodarczej. Bo nię wystarczy me- 
chaniczne podwyższenie płac, gdyż system 
ten, stosowany jako metoda, wywołałby 
zwyżkę cen, której zwyżka płac — jak uczą 
nas doświadczenia po poprzedniej wojnie — 
nigdy nie dogoni. To też słuszna jest obrana 
droga wyrównania płae przez świadczenia w 
naturze po cenach sztywnych, przez przy- 
dzielanie artykułów pierwszej potrzeby na 
kartki, czy też przez deputaty, 


p 
icz na to, 


by system ten spełnił swoje 
zadanie, artykuły pierwszej potrzeby pg ce 
nach sztywnych, dostosowanych dó płac pra- 


cowniczych, muszą by przydzielane w takiej 
ilości, żeby rzeczywiście zaspakajały pierw- 
sze potrzeby. Akcja musi być przeprowa- 
dzona nie połowicznie i do końca. System 
winien objąć wszystkich, którzy w sposób 
uznany przez Państwo za potrzębny biorą 
czynny udział w życiu społeczno = gospodar- 
czym, czy będą to pracownicy instytucyj lub 
przedsi ebiorstw państwowych,  samorządo- 
wych, społecznych i prywatnych. czy wolne 
zawody, drobni przemysłowcy, kupcy oraz 
rzemieślnicy. I wszystkim tym grupom spo- 
łecznym należy przyznać prawo korzystania 
z systemu przydziałów. 


System przydziału artykułów pierwszej 
potrzeby oparty jest obecnie w głównej mie- 
rze na świadczeniach rzeczowych. 


Ale słuszna jest akcja, rozpoczęta przez 
Rząd, mająca za zadanie, równolegle z akcją 
świadczeń rzeczowych, skupowania artyku- 
łów żywnościowych od producentów po ce- 
nach wolno - rynkowych, żeby zwiększyć 
przydział ich dla. ludności miast. W tym 
właśnie celu utworzony został przy ] Minister- 
stwie Aprowizacji i Handlu, Fundusz ‘Apro 
wizacyjny. 


Zamierzona akcja musi być jednak zakro- 
jona na szeroką miarę możności przydzia- 
łów artykułów żywnościowych po cenach 
sztywnych przydzałów obejmujących  szero- 
kie rzesze pracujących, Akcja ta, zakreślona 
; najwyżej na kilka miesięcy, już w pierw- 
szym stadium da decydującą ulgę rzeszom 
pracującym, w dalszym zaś, przez obniżenie 
cen, przyśpieszy możność zniesienia tak 
uciążliwych dla wsi Świadczeń rzeczowych. 

Może tylko przydział mięsa i tłuszczu na- 
stręcza/ pewne wątpliwości. Ale i to — py- 
tanie, bo przecież nie ma pracownika, któ- 
ryby chociaż w minimalnej ilości nie krasił 
jadła i nie zjadł kawałka mięsa, od czasu 
do czasu, narzekając słusznie, na wysokość 
cen: jakie jest zmuszony płacić na wolnym 
rynku. Lecz tutaj wchodzą w grę ochrona 


LEALLAS 


POMOC ZIMOWA 
musi wyrównać krzywdy 
zniszczonym przez wojnę 


LALELER MM „Klubu Pickwicka” 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


PROF. DR TADEUSZ HILAROWICZ 


Niejednokrotnie już miałem sposob- 
ność zwrócić uwagę na to, że Pań- 
stwie Demokratycznym musi się pod- 
chodzić w urzędach administracyj- 
nych do obywateli z punktu widzenia 
jego potrzeb i jego możliwego zado- 
wólenia. Czasem najlepsze ustawy nie 
pomoga, jeżeli obywatel czuje się nie 
zadowolony na skutek  drobia ZZW 
przy wykonywaniu przepisów a nawet 
na skutek niedomagań czysto techni- 
eznych aparatu administracyjnego. O- 
tóż jest publiczna tajemnicą, Że w 
niektórych naszych: urzędach admini- 
stracyjnych, gdzie zresztą urzędnicy 
są pełni najlepszej wok i życzliwie 
ustosunkowani do obywateli, wywołu- 
mających tam swoje 
sprawy, nieprawdopodobne narżeka- 
nie a nawet rozgoryczenie na admini- 

1 


pogłowia zwierzęcego, tak przetrzebionego 
w następstwie 6-letniej okupacji á działań 
wojennych — chociaż wiemy, że ogranicze- 


właściwy syster 


w urzędach audmiaistrucyjnych 


|: 


strację jedynie i wyłacznie wskutek 
coraz częstszy ch wypadków tzw. „zagi 
mięcia podania“ względnie niebywa- 
łych trudności w jego- odszukaniu. 


Przychodząca do urzędu strona, - któ- 
rej podaria nie może urzędnik przez 
długi czas odszukać, a tym bardziej, 
jeżeli się jej oświadcza, * że podanie 
„gdzieś zaginęło”, wpada w stan praw 
dziwego  rozgoryczenia i narzeka na 
całą administrację państwową. Przy- 
czyny tych faktów napozór drobnych, 
ale bardzo szkodliwych z punktu wi- 
dzenia ogólno:pańistwowego, należy w 
znacznej mierze doszukiwać się w no- 
womodnym systemie  kancelaryjnym, 
wprowadzanym w. niektórych  urze- 
dach. Stary wypróbowany system po- 
legał na tym, że każde wpły-wające 
do urzędu pismo zapisywane było w 


zwierzęcego, zmniejszającego się na skutek 
tajnego uboju dla celów zaspokojenia vol- 
nego ryńku. Lecz zasadniczo kwestia przy- 


nie świadczeń rzeczowych w tym względzie działu mięsa i tłuszczów bez wydatnej po- 


nie wpływa na zachowam 
ł n } le 


W lokalu Naczelnej Rady Zrzeszeń a 
pieckich w Warszawie odbył się zjazd dele-| 


gatów zrzeszeń- kupieckich wojew. warszaw- 
skiego na który przybyłi reprezentanci 31 
powiatów. i 


Przebieg dotychczasowej pracy przedstawił 
prezes rady naczelnej Stefan Barcikowski, po 
czym prezes Izby Przemysłowo . Handlowej 
w Warszawie, Hartwig, 
obowiązki, 


zwrócił uwagę na 
jakie spadają na kupiectwo wobec 
Izby i zrzeszeń kupieckich. Izba, przemysło” 
wo-Handlowa, jako jednostka zorganizowa- 
na, docenia ogrom pracy i w zrozumieniu 
doniosłości sprawy 
przedstawiając różne kwestie sporne instan- 
cjom wyższym. 

Dyr. dep. handlu w Ministerstwie Aprowi- 
zacji i Handlu, Ryńca, podkreślił fakt, 
zjazd obraduje w okresie przełomowym dla 
inicjatywy prywatnej, w okresie jaśniejszej 
atmosfery, gdy przewodniczący Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, min, Minc, 
dokładnie sprecyzował na KRN 
Rządu do inicjatywy prywatnej, 


| = 


spełnia swe obowiążki, 


że 


stosunek 


i 
| 
| 


stanu pogłowiałmocy z zagranicy nie może być rozwiązana, 


Równy start hand 


lu prywatnego 


Mający doniosłe znaczenie dla handlu 
okólnika nr 25 Ministra Aprowizacji i Han- 
dlu dokładnie określa rolę handlu w Polsce 
i pozytywny stosunek Ministerstwa do roli 
kupiectwa. 


— Handel prywatny — oświadczył dyr. 
Ryńca — został zrównany w prawach i obo= 
wiążkach z handlem państwowym i spół- 


dzielczym, ma zatem równy start. 
Dotychczas panowało pomieszanie pojęć w 
zakresie pojmowania roli kupca, którego czę- 
sto mieszano z szabrownikiem lub koniunk- 
turalnym spekulantem. Ministerstwo Apro- 
wizacji i Handlu, w pełnym zrozumieniu ro- 
li i potrzeb kupiectwa polskiego nadało sta- 
tut Naczelnej Radzie Zrzeszeń Kupieckich. 
Delegaci z poszczególnych miejscowości 
poruszali sprawy podatków, nadmiernie cią- 
żących na kupiectwie, sprawę kart rejestra- 
cyjnych i dodatkowych opłat na.odbudowę, 
pobi eranych przy wyjednaniu karty rejestra- 
cyjnej, sprawę posiadania samochodów tran- 
sportowych przez kupiectwo oraz sprawę za- 


szeregowania kupców rejestrowych. 


JAROSŁAW JANOWSKI. 


dzienniku otrzymywało 
swoją liczbę, a równocześnie w sko- 
rowidzu alfabetycznym sprawę tę wpi 
sywało się pod odpowiednią literą. A 
więc np.: jeżeli ob. Jan Kowalski 
wniósł podanie o jakieś zezwolenie, to 
w skorowidzu w dziale litery „k“ wpi- 
sywało się: „Kowalski Jan, prośba 
« z zaznaczeniem liczby aktu. 
Akta układało się według liczb. Przy 
takim systemie każdy pracownik kan- 
celaryjny wyszukał odnośny 'akt z bły- 
skawiczną szybkością, nawet po ca- 
łych latach, jak miałem sposobność w 
czasie mojej długoletniej praktyki ad- 
ministracyjnej setki i tysiace razy o 
tym się przekonać, Oczywiście system 
ten wymaga pewnej wprawy i inteli- 
gencji w prowadzeniu skorowidza, coś 
podobnego jak przy układaniu ency- 
klopedii, której właściwe wiadomości 
powinny być pod właściwymi tytuła- 
mi. Obecny nowomodny system tzw. 
„teczek“ polega na tym, że wpływają- 
cy do urzędu materiał układa się we- 
dług rodzajów spraw i rozmieszcza 
się w rozmaitych teczkąch » poświęco* 
nych różnym grupom spraw. System 
ten jest dobry może w prywatnych 
prz adsiębiorstw ach, stowarzyszeniach 
itp. gdzie ma się do czynienia z nie- 
wielką jlością papierów, ale musi on 
zawieść w wielkich urzędach pań- 
stwowych, które mają do czynienia z 
olbrzymią ilością codziennych wpiy- 
wów. To też system ten w tych urzę- 
dach jest jeszcze od biedy dobry wte- 
dy, gdy odnośny referent: pamiętający 
sprawę siedzi przy biurku i urzęduje, 
ale gdy urzędnik ten dostanie np. na 
tydzień grypy i nie przychodzi w tym 
czasie do biura „to w przeważającej 
ilości wypadków z zastępujący go kole- 
ga lub pracownik kancelaryjny albo 
wbrew wszelkim zasadom organizacji 
pracy i oszczędności czasu marnuje 
na to wyszukanie ogromnie wiele swo 
jego czasu, zwykle w połączeniu z sil- 
nym zdenerwowaniem szukającego a 
nie mogącego znaleźć i ku zniecierpli- 
wieniu strony, o ile dla jej załatwie- 
nią potrzebne Pet: to wyszukanie. To 
też zdaniem moińń należałoby się za- 
stanowić nad tym, czy by nie powró- 
cić powszechnie do systemu dawniej- 
szego, jedynie właściwego dla wiel- 
kich urzędów państwowych. Wtedy 
także uniknie się wypadków tzw. „za- 
ginięcia podania”, które w rzeczywi- 
stości zwykle wcale nie zginęło, lecz 
które leży sobe spokójnie w „teczce“, 
na którą przy poszukiwaniach akurat 
NE OR w e nie zdołano utrafić, 


podawczym, 


Łódź pod znakiem Dickensa 


W tych zimowych miesiącach, przyno” 
szących pierwszą rocznicę wyzwołenia 
z pod hitlerowskiego terroru, usłyszeliśmy 
bardzo miłą melodię dickensowskiego 
„Świerszcza za kominem”. Jest to sztuka 
nie młoda, ale tchnąca urokiem świeżości. 
W dobie normowania stosunków powojen- 
nych wmosi ona element ufności i wiary 
w człowieka, jest pochwałą rzeczy tak spo” 
niewieranej podczas wojny, jak szczęście 
rodzimne. 

Ponieważ nie należymy do gatunku „wy* 
czekiwaczy”, ami nie spekulujemy na no* 
wej krwawej łaźni, ponieważ chcemy le- 
czyć schorzenia wojenne przez rzetelną 
pracę głos tego „Świerszcza” brzmi wca- 
le na czasie. 

Dość długo społeczeństwo nasze było 
widownią gwałtownych rozstań, pożegnań 
i rozłąki... W chwilach kataklizmu trudno 
było myśleć o kłopotach i ńieporozumie” 
nach woźnicy Dźona Piribing i jego mło- 
dziutkiej małżonki. 

Ale teraz Dickens, pochylający się z czu 
łością nad rodziną tych skrommych, ,sza- 
rych" ludzi wydaje nam się szczególnie 
bliski) 

Przeżywamy w jak 
sams. Oto literaci łó wezwali 
na: patrona swej 


iak 


by jego rene” 
autora 


ka- 


wiarni i klubu, a Teatr Powszechny dał 
Didkemsa po dickensowsku.., 


ZASŁUGI TEATRU... 

Reżyser St .Daczyński stworzył wido- 
wisko wycieniowane w tomie. Może tylko 
rola fabrykąnta Tekltomaą, potraktowana 
została zbyt po mefistofelowsku, jak gdy- 
by obawiano się, że ktoś może tę postać 
wziąć za anioła. Więc jeszcze zanim prze” 

mówił (Maliszewski) upozowano go, jak fi. 
gurę z innego wymiaru, 

Zresztą całość była starannie i stylowo 
wygrana. Do tego wmażenia przyczyniły |: 
się też dekoracje i kostiumy S. Cegielskie- 
go ; 
L. Pietraszkiewicz (Dżon Piribing) był in- 
teresujący zarówno w momentach humoru 
i pewności siebie, jak i podczas rodzim- 
nego kryzysu... Jego urocza małżonką by- |? 
ła Justyna Karpińska, która doskonale uni- 
knęła afektacji. Pełną wdzięku niewidomą 
Bertę wyposażyła Ryszarda Hanin w ak- 
centy głębokiego przeżycia, Podobnie prze 
komywującą postać zarysował K. Pągoiw- 
ski (ojciec. Berty). 

JAK GRAĆ RITTNERA? 

Teatr Kameralny sięgnął po sztukę Ritt 
nera p.t. „Głupi Jak cób”. R/ttner należy do 

bardzo scenicznych autorów, dających ak. 


torom e kok a : RPIE do wyżywiania się, Ale trzeba 
vamiętać, że jego twórczość ma coś pa- 


jstelowego, miękikiego w liniach. Wymaga 


ona świetnego zestrojenia zespołu. 


Jeśli się usumie tłumik, jeśli się zrezygnu 
je z tonu kameralnego, może się okazać, 
że „problematyka” sztuki nie zmajduje po- 
krycia, brzmi jakoś anachronicznie. Bo też 
Rittner nie miał zmysłu społecznego Za- 
polskiej. W „Głupim Jakóbie'* zajmował 
go diemacik ibsenowski (kwestia ojco- 
stwa), ale nie wyciągał z niego ostatecz” 
nych wniosków, Jako pisarz sceniczny z 
prawdziwego zdarzenia umiał jednak swe 
postaci ożywić rumieńcami życia. 


Sądzę, że reżyserskie potraktowanie 
„Głupiego Jakóba” było pewnym nieporo- 
zumieniem. Reżyser Ą. Melna nie nałożył 
tłumika na swój zespół, co więcej pozwo”* 
lił, by każdy z wykonawców grał wedle 
własnego kamertonu. Mimo żywego tem- 
pa i widocznego starania o wydobycie 

maksimum humoru z tekstu, całość rwała 
S:ę. 

Wśród wykonawców, najbliższych inten“ 
cjom atutota, wymieniłby Draczewską w 
pysznym epizodzie i mimo wszystko H. 
Bielicką (Hanka), 


A może należałoby pójść: jeszcze dalej 
po tej drodze, zaryzykować groteskę „na 
całego"?! To byłoby chyba tyle, cs chcieć 
wycisnąć sok. cytryny. z orzecha włoskie- 
go; 
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_ Przyjazna zi 


Sztokholm, w styczniu, 


Słowa tytułowe w tym artykule pò- 
chodzą z narodowego hymnu szwedzkie- 
go, Najprzyjaźniejsza ziemia świata 
odnosi się to do Szwecji. I rzeczywiście, 
atmosfera wolności, pokoju i dobrobytu, 
tolerancja Szwedów i wysoki poziom 
życia czynią pobyt w tym kraju rzeczą 
przyjemną i godną zazdrości, - 
Szwecja jest krajem  nawskroś pokoio- 
wym. Spokojne miasta, ciche domy. Po- 
wolność w ruchach obywatela szwedz- 
kiego. Porządek i systematyczność, Za- 
miłowanie do dostatku,“ Gospodarność, To 
wszystko są cechy zdradzające typowego 
mieszczucha, jakby powiedziały społe- 
czeństwa targane losem wojny i walk 
społecznych. Ale też uświadomijmy sobie, 


że „pokojowość” Szwecji nie jest bez 
kozery. Naród szwedzki „wyszumiał się” 


i ustatkował, 

Przed wiekami należeli Szwedzi do naj- 
bardziej wojowniczych i zaborczych na- 
rodów Europy. Pamięta przecież Szwe- 
dów i pobrzeże bałtyckie i Wisła z Kra. 
kowem i makowe pola Ukrainy. Wiek XVI 


i XVII wypełniają historię szczękiem 
szwedzkiego oręża. Szwedzi toczą wojnę 
z` katolicyzmem i wojny z Polską oraz 
Danią, W XVIII wieku rozpoczyna sie 


zmierzch połęgi szwedzkiej. Za dużo krwi 
upłynęło, instynkty zaborcze wygasły, 
Szwecja traci poprzednie zdobycze w 
Niemczech płn, i w Danii, Inflanty, Esto- 
nię, częściowo Finlandię, U końca XVIII 
wieku Piotr Wielki na  pobojowiskach 
Połtawy na Ukrainie zadaje militaryzmo- 
wi szwedzkiemu ostateczny cios. 

Szwecja potraciła ludzi na szlakach 
chwilowego podboju. Dziś ludność szwedż 
ka liczy tylko ponad 6 milionów miesz- 
kańców. Lecz Szwedzi nie giną: odkładają 
'miecz i biorą kądziel, Jeden z najbardź'ej 
ongiś wajowniczych narodów ima się fe- 
raz handlu i pracy pokojowej, | Celowo 
stroni od wojen, „Jesteśmy małym naro- 
dem” odpowiadaja powściągliwie 
Szwedzi na wszelkie kuszące oferty Mar- 
sa. Dzięki tym latom pokoju i zręczności 
dyplomatycznej Szwedów, którzy nawet 
z ostatniej nawałnicy wojennej potfafili 
wylawirować, ojczyzna ich osiągnęła nie- 
znany u nas siopień dobrobytu i zamoż- 
nosci, 

Szwecja, handluje, 


z 


0- 
że 


z7 


Drzewo, 


góry Kiruna, 
włókiennicze- 

E oto ważniej- 
sze artykuły ekspoitu. Oczywiście tran i 
ryby oraz śledzie nieodzownie uzupełnia- 


artykuły 


ja rejestr szwedzkiego * handlu z gagra- 
nicą. 

Potrzebuje zaś Szwecja żywności, mie- 
sa. a przede wszystkim węgla. Czarne 


diamenty stanowią najcenniejsza pozycję 
w nnszym handlu ze Szwecią. Ta droga 
handlowa przychodzą zainteresowania 
dla Polaków, rodzą się sympatie, 


SZWECJA A ' POLSKA 


W Szwecji znajduje się dość liczna ko- 
lonia polska, Powstała ona uciekinie- 
rów przybyłych tu w czasie wojny. Zbie- 
gowie z Niemiec z robót przymusowych, 
także z Norwegii i Danii. Są tu też wie- 
"Źniowie z b. obozów koncentracyjnych. 
Wszyscy czekają na powrót do Polski, 
Szwedzi traktują Polaków dobrze, choć b. 
więźniów trzyma w obozach ze względów 


z 


ka 


samiłarnych oczywiście pod dobra opie- 
ą 


Przez cały czas wojny Szwecja zacho- 
wała dla nas jaknajwiekszą życzliwość. 
Ostatnim okrętem, który we wrześniu ro- 
ku 1939 opuścił Gdynię był okręt szwe- 
dzki, a po skończonej wojnie flota szwe- 


dzka pierwsza ze wszystkich odwiedziła 
porty molskie. Rząd. szwedzki wrychle 
nznał Rzad Jedności Narodowej, a stolica 
Szwecji, Sztokholm pierwsza przyszła z 
pomocą finansową dla zniszczonej War- 


szawy, 

Stosunek Szwecji do Polski opiera się 
oczywiście, na realnej podstawie gospo- 
darczej. Ale Szwed świudomy swej prze- 


wagi materialnej nad zniszczonymi naro- 
dami chętnie otwiera serce Polakom. U- 
waża ło poniekąd za swój obowiazek. 
Trakuje Polaków gościnnie 


a znowuż Polacy przez 
i tradycyjną galanterie 
łatwo 


zdobywają sobię sympatię 
północy”. 
JEDZIEMY DO SZWĘCJI 


Więc jedziemy do kraju, gdzie barwa 
błękitna morza i złotó pół dojrzałych zdo- 


bia ńarodowy sztandar jako kolory = go 
dła. Jakaś uroczysta cisza i pokój' stoją 
nad Szwacią. Schludne, piękne drogi. Mie- 
siła niewielkie, lecz bardzo czysta i ładne. 


"ka 


I ja zamożność na każdym kroku, _ 
Gisną się nam smutne porównania, War- 
szawa! Lecz próżno szukalibyšśšmy wa 


Szwecji odpowiednika. Nie ma ruin. Nie 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


ma zniszczonych połaci kraju. Nie ma 
wybiedzonych, maltretowanych onġi lu- 
dzi, 

Jest właśnie niedziela popołudniu, Śnie- 
żna cicha niedziela. Sztokholm stanowi 
stolicę i majpiękniejsze miasto Szwecji. 
Dużo nowoczesnych budynków. Silny ruch 
rowerowy, 'Niebezpieczeństwo dla Pola- 
ków: ruch jest lewostronny, Na ulicach 
widzi się dobrze ubranych ludzi. Oglada- 
my nowoczesne bogate wystawy sklepów 
przeładowane wszelkim dobrem od cze- 
kolady i pomarańcz do tłustych kiełbas. 
Kina, teatry, księgarnie, muzea czy 


ścioły stoją otwarte i zapraszają gościn-|ki, Interesujące dla Pań zakłady kosme- 
nie przechodnia, Mijamy wreszcie nowo-|tyczne, posiadają piękne mydła, 


czesne kompleksy budynków mieszkal- 
nych, skromniejsze lecz zawsze schludnie 
ozdobione sfirankami w oknach domki. 


Tak, to jest Szwecja „najprzyjaźniejsza 
ziemi świata”, ostatni obok Szwajdarii i 
[Iberii zakątek pokoju w szalejącej do 


„|sce, jako okres pionierski, 


ìzi| ZSRR (jeszcze podczas wojny). 


niedawna burzy wojennej. 


CIENIE I BLASKI ŻYCIA 
GOSPODARCZEGO 

Tygh cieni nie ma znów tak wiele 
przynajmniej jak na nasze „widzimi się”. 
Rzuca się w oczy wielki brak węgla. Choć 
importujemy ostatnio duże zasoby tego 
czarnego skarbu. węgla Szwedom ciągle 
brak, Zaradza się drzewem, Olbrzymie 
zwały drzewa widnieją przy drogach. na 
podwórkach, nawet w wielkich miastach. 
Drugi brak to niewystarczająca ilość ben. 
zyny, | - 

Samochody korzystają z gazu drzewne- 
go, Piękne nawet, limuzyny  zeszpeca 
brzydki kociołek na przodzie, I po trze- 
cie: w sprzedaży zachowany został jesz- 
cza z czasu wojny system karikowy. Ar- 
tykuły. żywnościowe jak również włókien 
nicze otrzymuje się na punkty, Inna spra- 
wa, że ten rygor nie jesi groźny. Przy- 
działy są duże, wystarczające aż nadto. 
Jedynie masła trochę brak. 


Ludzie i zdarzenia 


„Klęska Adolfa Rudnickiego, rozpoczęta 
w łódzkiej „Kuźnicy“ to niedawna przy ca- 
łej prostocie środków ekspresji sugestywna 
opowieść o tragicznych dniach wrześnio- 
wych 1939, Autor nie stara się spiętrzać nie 
zwykłych splotów zdarzeń, czy Heck 
— poprzestaje na wymowie samych faktów. 
! tymże numerze „Kuźnicy“ — szkie kry- 
yrzny Seweryna Pollaka pt. „Godzina prze- 
kladu“, w którym znajdujemy uwagi do- 
świadczonegoż polityka o „Kuchni* czyli o 
techyice tej niełatwej sztuki. Rzecz jest 
ujeta na szerokim tle porównaczym. 

Uwagi o „Masławie* Zawieyskiego, na 
marginesie krakowskiej premiery zamieścił 
Jarosław Janowski we „Wsi“, zajmując się 
głównie trzonem ideologicznym sztuki. 

6 milionów radioabonentów liczy obec“ 
nie radio niemieckie. Jak pisze prasa ber- 
ińska, ambicją Niemców jest, by ta liczba 
wzrosła w najbliższym czasie trzykrotnie. 
Zakłady „Telefumken* przystąpiły do pro- 
dukoji aparatów cztemolampowych; w jed- 
nej strefie amerykańskiej przewiduje się 
wyprodukowanie 150 tysięcy radiorodbior- 
ników, 

„Pisarze nie pisza ksiażek" — czytamy w 
,„Kużnicy'" — machają natomiast pośpiesz- 


Po technicznej odbudowie Polskiego Radia 


(i) Naczelne *władze Polskiego Radia da-|dnich. Polskie Radi liczy obecnie 180 ty» 
słowach starają |sięcy słuchaczy. Ponieważ 


ły dowód, że nie tylko w 
sẹ o jaknajwyższy kontakt ze słuchaczem. 
Wobec zakończenia okresu żechnicznej od- 
budowy — po okresie okupacyjnej dewa- 
stacji przechodzimy do nowego etapu, w 
którym na plan pierwszy wysuwa się kwe- 
stia programu, Od 26 marca Polskie Radio 
wprowadza znacznie rozbudowany program 
audycyj. 

We wtorek, dn. 22 ub. m. odbyła się w 
Ładzi konferencja, która zgromadziła prócz 
kierownictwa łódzkiej rozgłośni — naczel- 
nego dyr. Polskiego: Radia W, Billiga, zast. 
dyr. Nadzina i dyr. Młynarskiego, przedsta- 
wieleli łódzkich sfer artystycznych, prasy 
i literatury, Słowo wstępne wygłosił dyr. 
rozgłośni łódzkiej ob, kpt. Śmiejan, 

Następnie dyr. Billig scharakteryzował 
dotychczasową działalność radiówą w Pol- 
który rozpoczął 
się od pamiętnej „pszczółki, radiostacji 
„na kółkach”, ofiarowanej nam przez rząd 
Potem na- 
stąpił ciężki etap naprawiania strat, zada- 
nych przez najeźdźców, którzy niesłychanie 
„gruntownie“ rozprawili się ze wszystkiem, 
co mogło służyć radiofonii. Wiemy dobrze, 
ile wysiłki wymagało odbudówanie radio- 
sta” 3! 


Podobnie b 


lódzkiej. 


ła gdzieindziej. A jednak do- 
rrowądziliśmy „do tego, że mamy dziś 70 

a. lawezych W ci b k a 
stacyj nadawczych. ciągu D, roku po 
wsaną stacje we Wrocławiu, Toruniu i Po- 
znaniu, Ta ostatnia będzie przeznaczona 


przede wszystkim dla potrzeb ziem zacho- 


emia św 


| 
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lata 


A teraz plusy, Te są niewątpliwe. Bla- 
ski życia w Szwecji uderzają i *olśniewa- 
ją zbiedzonego przybysza z Europy. Wy- 
stawy, sklepowe trsęsą od nadmiaru arty- 
kułów. Jest wszystko od luksusu dó co- 
dziennego chleba powszedniego. Obfitość 


Kursy dla pracowników miejskich 


We wtorek dnia 5 lutego rb. w sa- 
li Miejskiej Rady Narodowej w Ło- 
dzi odbyła sie uroczystość inauguracji 
6-cio miesiecznego su przeszkole- 
niowego dla pracowni! miejskich. 

Uroczystość zagaił w zastępstwie 
Prezydenta Miasta Wiceprezydent ob. 


va 


rsu 


PTs] 


Ia 


i taniość ło dwa wielkie atuty w życiu|Eugeniusz Ajnenkiel, -podnosząc zna- 

gospodarczym Szwecji, leczenie fachowego wykształcenia pra- 

Ceny odpowiadają mniejwięcej administracji publicznej 4 

panoi: pne djentzymi. <Zatokaj et | przypominając jakie znaczenie posia- 
|” = x = 


można kupić i można zjeść Uderzającź | laty 
jest wielka ilość fanich cytryn. Również) 032 
neci niedroga czekolada, lecz jednorazo- |mle] 


cich m, Łodzi przed wojna (1928 


ko-|wo nie sprzedadzą więcej jak 2 fablicz-|——]t j kierbwane  wówcząs przez 
prot. * Hilarowicza, w których sam 
perfumy |; 


stępnie prof. dr Ta- 


i inhe specyfiki. 

Nadchodzi wieczór. 
Świecie neonów, efektownych 
świetnych, w wirze gwaru i ruchu, Szwe- 
cja pachnie Europą, a Sztokholm stanowi 
pod tym względem ponstny owoc. 

PARASOL I POLITYKA 

A cóż w polityce? — zapyta zniecier- 
pliwiony Czytelnik nawykły mierzyć ży- 
cie miarą wydhrzeń politycznych, W po- 
lityce? Jakież mogą być rewolucje w 
tym spokojnym kraju, gdzie król chodzi 


Obracamy sie w|0€ 
reklam |h 


wW 


strac Państwie Demo- 
kratycznym i dwugodziny wykład ina- 


at roli władzy ad- 
i aństwie i swobod- 
nego uznamia władz  administracyj- 
nych w, stosuńku do woli ustawodaw= 
cy, stosowania prawa i moralności w 
administracji publicznej, 


|uguracyjty na 
ministracyjnej w 


po aiey i ae: i wita się z prze-| Na nroczystości obecny był Prezes 
chodniami. Szwecja to kraj kwitnącej de-l Wisiskioi Rady Narandas "Ło O T. 
mokracji — takim była i takim jest. Szwed Miejskiej Rady Narodowej ob. Jan 


nie intronizuje demokratycznej wolności 
jak w krajach powojennych Europy, Wol 
ność bowiem uważał za kanon życia w Rozdanie 
Gy: $4 LA 3 «rż taż olyżzznt: | „LL 
Szwecji, tę wolność pielggnuje też dzisiaj. 
W dalszym ciągu w parlamencie rządzą 
socjaliści, poteżnieją Związki Zawodowe i Ślań. wozdanialświadedłu A 
p jzdani: adec pea 


kwitnie dobrobyt Za > 
Pokój i zamożność to najlepsi qwaranci | 77a kursów handlowych przy ul. Andrze- 


Stefan Haneman. 


świadectw na Kursach Handi. 


tę, dnia 2 lutego odbyła się uro- 


szwedżkiej demokracji. W warunkach do-a Po 4: + 4, 
brobytu łatwiej rozwiązywać zagadnienia V pięknie przyozdobionej sali do licznie 


zebranych absolwentów przemówił założy- 
ciel kursów ob, St. Dąbrowski, witając gości, 
ciało pedagogiczne i słuchaczy. Zestawiając 
sumaryczne wyniki i dane statystyczne — 


socjalne, 1 
Taka jest dzisiejsza Szwecja, 


MICHAŁ ORLIŃSKI 


IEEE ENS 


dyr. Dąbrowski pótdkreślił, że wobec macz- 
nych trudności polegających między innymi 
na całodziennym zajęciu zawodowym słucha- 
czy w biurach, 7 


i 


Mei 


kiqwy, baz | mysiow 


nie felietony i artykuły. Bez le i j 
„Zamiedbując | procentowej kończą 


pogłębienia. Byle wyżyć”... 


dobre. 

łanie absolwentom świadectw było naj 
zostamie'.. Publicysta jszą częścią uroczystości wczorajszej. 
stwierdza: „Trzeba osiągnąć to, by pisarz| Przedstawiciel erona nauczycielskiego za- 
mógł spokojnie szereg miesięcy pracować |brał głos, podkreślając, jak bardzo nauczy- 
nad książką”. ciełsiwo. pragnie poświecić swe siły ażeby 
(według umiłowanego swego powołania ży- 
ciowego móc się przyczynić do wyksztalce- 
nia swych słuchaczy na prawych i światłych 
obywateli demokratycznego Państwa Pol- 


L= 
skiego. 


Kuźnicy” | istotu 


Tuwim powróci do Łodzi na wiosnę b.r. 
Tak przynajmniej obiecuje w liście, ogło* 
szomym w „Robotniku'. Świetny poeta 
znajduje się jak wiadomo, w Nowym Jor- 
ku. Kończy swój list westchnieniem za Ło- 
dzią: ,„Wzrusza mnie myśl, że jesteście w 
Łodzi i że się tam dzisiaj koncentruje ży” 
cie kulturalne Kraju, Moja „emigracja“ za- 
czeła się właściwie już w 1916 -r., gdy po- 
jechałem z Łodzi na Uniwersytet Warszaw 
ski, Teraz wrócę stary, ma siare śmieci... 


« 


T 


1 


A 


IATA 
e nowel 


Na marginesi do dekretu 
o rehabilitaci 


| W tych dniach ma ukazać się nowela do 
r dekretu o rehabilitacji „Volksdeutschów“. No- 
Stanistaw, Ryszard Dobrowolski, Sewe- |;yela ta przewiduje. pewne zmiany, dotyczace 
ryn Pollak i Adam Ostoja wzięli udział w | procedury rehabilitacji przede wszystkim tych 
audycji dla żołnierzy, podchorążych i ofi- sdeutschów", którzy do przyjęcia tzw. 
cerów garnizonu łódzkiego, która odbyła | volkslisty“ zostali zmuszeni wzgl mimo przy: 
się w sali Domu Żołnierza, Impreza ta na- jects „Volkslis pracowali ŚR” iaee Polski 
leżała do podjętego przez Zw. Zawodowy |; > i 


-4) «| r = „twa d 
Far F : * i Polaków; względnie zasłużyli się w walce z 
Literatów w Łodzi cyklu audycji społecz | hielery>mem. 


„volk 


RS b, 1.3 i 1 ź _ . 

no - literackich. Tylko wobec Polaków, którzy przyjęli 
„volkslistę” dla celów egolstycznych, dla tato- 

wanią majątków — nie będzie żadnych ulg. 


Pis śmy na tym miejscu już o b. działa- 
w najbliższym |czach Niemieckiego Zw. Kulturalno-Gospodar.. 
uzyskaniem no- | czego, przedwojennej organizacji antyhitlerow- 
|jskiej niemieckiej, Krzysztofie Schiefferze, 
A. Rennercie, Annie Jakobs i m. Działacze ci, 
|którzy za przedwojenną walkę z hakata nie- 
miecką, z hitlerowskim wpływami, zwłaszcza 
ną terenie szkolnictwa (słynny proces przeciw- 
ko. gimnazjum niemieckiemu, jako- gniazdu 
hitleryzmu, proces wytoczony właśnie przez 
Niemiecki Zwi ek Kulturalno-Gospodarczy), 
Zesiani zostali przez okupanta do karnych o- 
bozów  (Oranienburg, Gusen, Mauthausen, 
Neuengammen pod Hamburgiem). 

W obozach tych przebyli ponad 40 miesię- 
cy. W obóząch należeli do grupy poslkiej. 

Na terenie Í 


z 
z 


© 


czasie trudno liczyć się 
wych odbiorników lampowych (a istniejące 
ulegają zużyciu) postanowiono radiofoni- 
zować kraj drogą, umożliwiającą objęcie o 
wiele większej ilości odbiorników przez 
system przewodowy, który stosowany jest 
powszechnie m. in. w Anglii, 7A 


Dyr. programowy Polskiego Radia ob. 
Młynarski, mówiąc o planach na najbliższą 

zyszłość, Stwierdził, iż jako szczególnie 
cenne wskazówki służyły tu dwie najwyżej 
pestawionę radiofonie: w Anglii i w ZSRR, 
Zdaniem dyr. Młynarskiego ogół słuchaczy 
można podzielić na 3 grupy: 1) domagają- 
cych się audycyj muzycznych; ta jest naj- 


Ca Sage Š . Š AE cze grupa osób co do których z gór 3-9, 
liczniejsza. 2) oczekujących informacji i ak- zł , SAOTYCH z góry win 
z 2 ayo S na być przesądzona kwestia o zastosowa- 


tualnych zagadnień społeczno - politycz- 


nie do nich przyn 


nych. 3) znajdujących upodobanie w audy- pomimo legitymacji, otrzymanych z t zw 
cjach słownych. Wedle zamieszczonego pro- |volksli z powodu swej wrogiej | cią 


gramu. wżęldszość audycyj (53—57%) be- 
dzie należała do typu pierwszego, Przewi- 
duje się nowość: „naukę przed „mikrofo- 
nem“, w tym cyklu wezmą udział przedsta- 


ciwko okupantom niemiec 
były zaaresztowane * prz 
mieckie i- trzymane w wię 
miesięcy, Wiekszość z ty 


kim działalności 
władze nie- 
ieniu po kil- 
ch osób zosta- 


"5 Ag” Te TRE: s N EN k 
wiciele świata naukowego, przy czym hę-|** PODA dopiero R as opaszcze- 
- P > > A e g 3 nia przez Niemców włiodzi w stwnzniee r 2 
dzie szło o. unikanie jakiegoś szablonu wy=|73% pa emcow wodzi w styczniu r, ub. 
kładowego RTSO: Fu w. wIęme- 
si 5d” mur lub s sie wywoże- 

Dyr. Łopalewski dlał treściwy zarys dorob |nia na ć 


ku żódzkiego od chwili przejścia na antene 
ti: od sierpnia ub, roku. Poważny był udział 
Łodzi w programie ogólnopolskim. W ostat- 
nich miesącach wynosił ok, 28%, co np. w 
porównaniu ze stanem przedwójennym jest 
nielada postępem, 


jest tylko g jed” 


o rehabilitacji prze- 
widuje pętość. kar (naprz. zam- 
knięcie w obozie na przeciąg roku, dwóch 
it. d) 


Terror był główną przyczyną strat wojeńn 


Przy porównaniu 
jakie poniósł naród polski, ze strata- 
mi innych narodów, zwłaszcza na za- 
chodzie Europy, nie można nigdy za- 


pominać, że punkt ciężkości naszych 
ubytków leży w potencjale  biologicz- 


fm, . 

Ta pozycja, zwłaszcza, gdy patrzy 
się na nią z punktu widzenia propor- 
cjonalności zabitych w stosunku do 
pozostałych przy życiu — wysuwa Pol- 
skę na pierwszy plan, w kolejności 
ofiar zbrodniczości niemieckiej, Ma 0- 
na jeszcze i ten skutek, że ze wzglę- 
du na masowe unicestwienie ludno- 
ści, również į straty rzeczowe tej lud 
ności nie ma komu ujawnić. 

I dlatego, kiedy przystępujemy do 
analizy szkód jakie poniosła ludność 
polska, musimy wziąć pod uwagę, że 
prowadzona przez Biuro Odszkodowań 
Wojennych przy Prezydium Rągy Mi- 
nistrów rejestracja, nie odzwierciedla 
i nie może odzwierciedlić całości zni- 
Szczenia poniesionego w rzeczywisto- 
ści. Mimo to otrzymane rezultaty sa 
wymownym świadectwem, jakie na- 
ród polski dorzuca do aktu oskarżenia 
w Norymberdze, 

Na. ich podstawie okazuje się, że na 
pierwszy plan wysuwają się straty 


rzeczowe, wynoszące 27,5 miliarda 
złotych przedwojennych, następnie 


straty w dochodzie w sumie 16.5 mi- 
liarda zł, przedwojennych j wreszcie 
straty niematerialne 16 miliardów zło- 
tych przedwojennych. 

Na straty rzeczowe składa się zni- 
szczenie około pół miliona zakładów 
pracy (388.900 prywatnych przedsię- 
biorstw przemysłowych, 120.600 skle- 
pów, 289.300 zakładów  rzemieślni- 
czych, 86.150 pracowni, gabinetów, 
biur zawodów wolnych, 2.500 drob- 
nych instytucji kredytowych i innych) 
818.000 zabudowań mieszkalnych i go- 
spodarstw na wsi, 138 tysięcy budyn- 
ków miejskich, 676.800 gospodarstw 
wiejskich, 400 tysięcy gospodarstw 
miejskich, 500 tysięcy mieszkań na 
wsi i w rhieście. 

W blisko 3-milionach wypadków na 
wsi i w mieście, zabrany został inwen 
tarz żywy, w 683 tysiącach wypad- 
ków inwentarz martwy, w 707 tysią- 
cach wypadków odzież, w 407 tysiącach 
wypadków — pojazdy (wozy, samo- 
chody, motocykle), ` 

Straty w dochodzie społecznym, 0- 
bejmują rozliczne ubytki,  spowodo- 
wane wyzyskiem pracy zastosowanym 
powszechnie (334 tysięcy wypadków), 
niewypłacaniem należnych sum pienię- 
żnych (297 tysięcy wypadków), ma- 
sowym wysiedłeniem (428 tysiące wy- 
padków), konfiskata własności pol- 


skiej (421 tysięcy wypadków), utratą 
zabezpieczenia 


rzeczowego dla. hipo- 


strat wojennych,|tek (5 tysięcy wypadków), osadzeniem 
pw więzieniu (116 tysięcy wypadków), 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


grzywnami i kotrybucjami (42 tysią- 
ce wypadków). 

Straty niematerialne dotyczą utra- 
ty życia, zdrowia, uszkodzenia ciała, 
oraz przejść moralnych wskutek prze 
śladowań rasowych, politycznych i na- 
rodowościowych, 

Ich refleks natury finansowej polega 
na systemie rent, względnie jednora- 
zowego zaopatrzenia, niezbędnego 
wskutek utracenia względnie nie po- | 
siądania zdolności do pracy. I tak szko 
dy na zdrowiu i ciele zarejestrowało 
300.000 osób, choroby i zaburzenia 


Szwajcarskie biuro statystyczne po- 
daje interesujące dane - dotyczące 
strat, jakie poniosła ludzkość. w ostat- 
niej wojnie, Cyfry te do pewnego stop 
nia pokrywają się z danymi, jakie 
swego cząsu podał podał minister Stet- 
tinius przed kongresem  amerykań-| 
skim, Straty w ludziach są następują- 
ce: polegli na frontach — 14,5 milio-| 
na, wymordowani — 5,5 miliona, za- 
bici przez bomby — około 3 milionów, 
wygubieni w obozach — 11 milionów, 
razem 34 miliony zabitych. 

Ofiary wojny: inwalidzi — 30 milie- 
nów, bezdomni — 21 milionów. u- 
chodźcy — 15 mlionów, razem około 
66 milionów. 

Zniszczone domy: -prywatne zabu- 
dowania 32 miliony, gmachy publicz- 
ne 18 milionów, razem około 50 mi- 
lionów zniszczónych domów. Łącznie 
czyni to 35 miliardów m sześć. oru- 


RUNAOWNUNUNNANU GOO ALON 


Z DZIAŁALNOŚCI WREZPIECZALNI | 
SPOŁECZNEJ W ŁODZI | 


(JM) W dn, 112 ub, roku liczba ubez- 
pieczonych wynosiła: 162.374, Wypłaco- | 
no w, ciągu grudnia zasiłków chorobo. 
wych na sumę 1.335,724.90 zł, zasiłków po 
łogowych: 172,563,85 zł; zasiłków dla kar-| 
miących: 1.705,80 zł; 
wych: 157,523 zł. 


Wydano asygnat do szpitali 1,685, udzie| 


zasiłków pogrzebo- 


51.899. Pogotowie udzieliło pomocy 537 
osobom, pogotowie położnicze: 243. | 


UUUTULUTULUH LOOT 


JUŻ SIĘ UKAZAŁ NOWY NUMER 
„PIELGRZYMA POLSKIEGO” 


pisma omawiającego życie religijne w 
Polsce i zagranicą i jest w sprzedaży we 
wszystkich kioskach „Czytelnika” oraz w| 
Administracji — Warszawa, Mokotowska 19, 


Zarządzenie 


w sprawie nudzoru nud mięsem jego przetworami 


Na podstawie Art. | pkt. a, Ustawy z dnia 
29.111.1933 r. o rzeźniach z prawem wyłącz- 
ności (Dz. U.R.P, Nr 32, poz, 280) Rozpo- 
rządzenia Prezydenta R. P. z dnia 22.1 
1928 r. o badaniu zwierząt rzeźnych i mięsa 
w brzmieniu Ustawy z dnia I marca 1938 r. 
(Dz. UJR.P. Nr 18, poz, 132), rozporządze- 
nia Ministra Opieki Społecznej z dnia 10.X1I 
1956 r. o dozorze nad mięsem i przetworami 
mięsnymi (Dz. U.R.P. Nr 92, poz, 643) Za- 


rządzenia Przewodniczącego P; K. W. N. 
1 


aig 
Mięso pochodzące z uboju domowego (dla 
potrzeb własnego gospodarstwa domowego) 
nie może być wprowadzane do obrotu (sprze- 
dawane), 
§ 4, 


Mięso przywożone znajdujące się w obro- 
cie, przed poddaniem go sprawdzeniu bada- 
nia | wtórnemu oznakowaniu na Stacji Kon- 
troli Mięsa Przywozowego (ul. Inżynierska 
1) traktowane będzie, jako mięso pochodzące | 


z dnia 23 października 1944 r. o obowiązko-|z potajemnego uboju. 


wych dostawach ubocznych produktów i od- 
padków ubojowych, oraz zarządzenia Min. 
Rol. i Ref, Rol. z dnia 27 listopada 1945 r. 


Za mięso przywozowe, 
Rol. z dnia 29.1. 1929 r, o badaniu zwierząt 


rozp. Min 


myśl 


w 


Nr. W. 272/2 zarządeam co następuje: rzeźnych i mięsa (Dz. U.R.P. Nr 32, poz. 
r i i > |305) będzie uważane jedynie mięso, pocho- 
O każdym wypadku uboju z konieczności | | ace 26 zwierząt rzeźnych poddanych bada- 


zwierzat rzeźnych należy bezzwlocznie zawia- 
ę Miejską przy ml. Inżynierskiej 


domóć Rze 


l, a mięso dóstarczyć na Oddział Sanitarny 
tejże Rzeźni. 

§ 2./ 

3 


Sprzedaż ze zwierząt 
ubojowi z konieczności, lnb inne wprowadza- 
djzbadaniem go i oznako- 
nauczone do organa 


mięsa 


nie do obrotu, prz 
waniem przez w) tego 
urzędowego badanta zwierząt rzeźifych i mię 
sa, jest wzbronione, 


poddanych Pi 


n 


przed i po ubytku, uznanę za zdatne do 
spożycia bez ogran*« 


zeń, 


11 


ęsa wieprzowe 
odpowiednio 
przeplsowe 

badania 


j DAP 1 i 
rowniez ża wolne od wi 


oznakowane zaopatrzone w 


świadectwa organu urzędowego 
vierząt rzeźnych i mięsa. 
8 6, 


` Sprzedaż miesa odbywać się może jedynie! 


1 
sklepach rze 


w halach mięsnych, ZY 
(jatkach), w sklepach z mięsem końskim, w 


PPIE 6 RASIS E SE EAER AE 


Jakie są straty wojenne? 


|go dla 4 'dorożek; 


[nia przy Gdańskiej dla 3 dorożek, 


psychiczne zostały ujawnione w 8 
siącach w dków, Śmierć żywiciela 
w rsiącąch wypadków, straty 
moralne w 370.000 wypadków. 
Nasilenie re racji szkód nie jest 
jednakowe. Największe pretensje do 
odszkodowań wysunięte zostały poza 
Warszawą przez ziemie zachodnie, 


y=, 


Woj. Poznańskie liczy je na 11 miliar- 
dów (około 400 tysięcy wniosków), 


woj. Pomorskie 7 miliardów (160.000 
wniosków), na dalszych miejscach 


znajduje się woj. Śląsko-Dabrowskie, 
woj, Krakowskie, woj. Łódzkie, woj. 
Warszawskie, woj. Kieleckie, wtesz-| 


ele woj. wschodnie. 


zu „Samochodów zniszczonych 666 tys. 
sztuk. Flota handlowa poniosła straty 
oceniane na 5 do 6 tys. statków, co 
wynosi 30 mil. ton pojemności. 


Wydział Techniczny, 


Zarząd Miejski, 


Oddział Ruchu Drogowego podaje -do 
wiadomości właścicieli dorożek, że wy- 
znaczone zostały na ulicach m, Łodzi na- 


stępujące miejsca postoju dla dorożek kon- 
ś i 
nycn: 


1) Al. Unii przy Srebrzyńskiej dla 4 do- 
rożek, 2) Hipoteczna przy Limanowskie- 
3) Kniaziewicza przy 
Zgierskiej dla 4 dorożek, 4) Wspólna przy 
Zgierskiej dla 4 dorożek, 5) Bałucki Ry- 
nek przy Zgierskiej dla 5 dorożek, 6) O- 
grodowa przy Nowomiejskiej dla 5 doro- 
żek, 7) Zachodnia przy 11 Listopada dla 
5 dotożek, 8) Gdańska przy 11 Listopada 
dla 4 dorożek, 9) Jerzego przy Cmentar- 
nej dla 4 dorożek, t0) Żeligowskiego przy 
11 Lisiopada dla 4 dorożek; 11) Żeromskie- 
go przy 11 Listopada dla 4 dorożek; 12) 
Zawadzka przy Gdańskiej dla 4 dorożek; 
18) Śródmiejska przy Gdańskiej dla 4 do- 
rożek; 14)śródmiejska przy Piotrkowskiej 
dla 5 dorożek, 15) Żeromskiego przy Le- 
gionów dla 6 dorożek, 16) Lipowa przy 
6-go Sierpnia dla 4 dorożek, 17) 6-go Sier» 
18) 
Wólczańska przy Legionów dla 4 dorożek; 
19) Legionów przy Al, Kościuszki na pla- 
cu po synagodze dla 10 dorożek, 20) Po- 
qonowskiego przy Andrzeja dla 4 dorożek;, 
21) Żeromskiego przy Andrzeja dla 4 do- 
rożek, 22) Andrzeja przy Gdańskiej dla 4 
dorożek, 23) Al. Kościuszki przy Andrzeja 
dla 5 dorożek, 24) Zamenhofa przy Piotr- 
kowskiej dla 6 dorożek, 25) Gdańska przy 
Zamenhofa dla 3 dorożek; 26) Żeromskie- 
go przy Kopernika dla 4 dorożek, Łakowa 
przy Kopernika dla 4 dorożek; 28) Dwo- 
rzec Kaliski dla 12 dorożek, 29) Bandur- 
skiego przy Piotrkowskiej dla 5 dorożek;, 
30) Żwirki przy Wólczańskiej dla 4 doro- 
żek! 31) Ks, Skorupki przy Stanisława dla 
4 dorożek, 32) Piłsudskiego przy Pomor- 
skiej dla 5 dorożek, 33) Szterlinga przy! 


|magać się będziemy 


Pomorskiej dla 4 dorożek, 34) Południowa 
przy Piotrkowskiej dla 6 dorożek, 35) Po. 
łudniowa przy Kilińskiego dla 5 dorożek; 
36) Piłsudskiego przy St. Jaracza gla 3 do- 


"Taniej Jatce, a sprzedaż+ptactwa bitego —|na targowiskach, rynkach, 


w sklepach z ptactwem bitym j dziczyną, 


87, 

Sprzedaż mięsa, dziczyzny w kawałkach 
i ptactwa oskubanegó na targach i rynkach 
w straganach otwartych i w handlu okręż* 
nym jest wzbroniona. 


5) 

1) Wędliny oraz inne wyroby wędliniar- 
skie, przeznaczone do sprzedaży lub innego 
obiegu dla spożycia, powinny być zaopatrzo- 
ne przez wytwórców we własne plomby fir- 
Mowe. 

2) Wzory plomb pówinny być zgłoszone 
>z wytwórców, do Starostw Grodzkich, 


T 


dla zarćjestrowania ich, 
3) Wędliny oraz inne wyroby wędliniar- 


skle, sprzedawane spożywcom bezpośrednio 
przez wytwórców w tych miejscowościach, w 
których wyroby te zóstały wytworzone, nie| 
podlegaja postanowieniom ustępu pierwsze- 
'z0 paragrafu, warunkiem 
a w miejscu sprzedaży na dostęfi- 


pod 


go niniejs 
nmieszcz 


nym i widocznym miejscu napisu „wędliny 
wlasnego wyrobu'* wydanego przez Cech 
Wędliniarzy, lub właściwą Izbę Przemysłowo 


Handlową, 


albo Izbę Rolniczą. 


89. 


Fade! okrężny wędlinami i innymi wyro- p 


l 


ami wędliniarskimi na ulicach, podwórzach 


i po domach, oraz handel tymi produktami 


mz 


Z punktu widzenia struktury gospo- 
|darczej olbrzymią przewagę mają szko 
miejskiej (48 miliardy zł 

nych) w stosunku do lud- 

ności wiejskiej (17 miliardów złotych 


przedwojennych), 

" Przyczyną ıt, w głównej mierze 
był gwałt i zprawie, a nie działania 
wojenne. akt ten dyskwalifikuje da- 
leko silniej odpowiedzialno: praw- 
ców. 

Rejestracja strat wojennych ponie- 
sionych przez naród i Państwo Pol- 
skie, posiada znaczenie nie tylko dła 
przyszłych odszkodowań. których do- 
jak rajbardziej 
stanowczo. Jest ona poza tym ważnym 
elementem przy planowaniu odbudo- 
wy kraju, daje przekonywujące dowo- 
dy polityki niemieckiej wobec Polski, 
stanowi potrzebną ilustrację dla mię- 
dzynarodowej pomocy finansowej, czy 
gospodarczej, jest wreszcie podstawą 
dla badań socjologicznych i statysty- 
cznych, 


EJ a ra TEEST RARI 
ZENIE 
rożek, 37) Piłsudskiego przy Narutowicza 


dla 4 dorożek, 38) St, Jaracza przy Kiliń- 
skiego dla 5 dorożek, 39) Armii Ludowej 


jprzy Narutowicza dla 4. dorożek, 40) Plac 


Dąbrowskiego dla 4 dorożek, 41) Dr Kop- 
cińskiego przy Narutowicza dla 4 doro- 
żek, 42) Dworzec Fabryczny dla 12 doro- 
żek, 43) Sienkiewicza przy Daszyńskiego 
dla 6 dorożek, 44) Nawrot przy Kilińskie- 
go dla 5 dorożek, 45) Prez. Roosevelta 
przy Piołrkowskiej dla 3 dorożek, 46) 
Przędzalniana przy Armii Czerwonej dla 4 
dotożek, 47) Targowa przy Marsz. J, Sta- 
lina dla 6 dorożek, 48) Sienkiewicza przy 
Marsz, J. Stalina dla 4 dorożek, 49) Wiqu- 
ry przy Piotrkowskiej dla 4 dorożek, 50) 
Brzeźna przy Piotrkowskiej dla 3 dorożek; 
51) Abramowskiego przy Kilińskiego dla 
5 dorożek, 52) Łęczycka przy Napiórkow- 
skiego dla 4 dorożek, 53) Sieradzka prz 
Piotrkowskiej dla 6 dorożek;, 54) Bednar- 
ską przy Rzgowskiej dla 4 dorożek; 55) 
Bednarska przy Pabianickiej dla 4 doro- 
żek;56) Lecznicza przy Rzgowskiej dla 4 
dorożek; 57) Łączna przy Czerwonym 
Rynku dla 3 doródżek; 58) Mochnackiego 
przy Rzgowskiej dla 4 dorożek, 59) Karpia 
przy Rzgowskiej dla 4 dorożek; 60 Moniu. 
szki "przy ` Sienkiewicza dla 6 dorożek; 
61) Przejazd -plac, po Union” dla 10 doro- 
żek. 

Urządzanie postojów (w miejscach nie 
objśtych powyższym episem jest wzbro- 
nione, 


ZĘ 


Winni nieprzestrzedania powy 
dą pociągani do oednowiedzilności kar- 
no-administracyjnej z art. 21 : ustawy r 
dnia 7,10 1921 r. o przepisach vorządko- 
wych na drogach publicznych (Dz U. R 
P. Nr 89, moz. 656) w brzmieniu rozpo- 

Ryeczvpospolitej z 


go bę- 


rządzenia "Prezydenta 
dnia 142. 1998 r. (Dz, U, R. P Nr 18. poz. 
151) i dekretu z dnia 16 listopada 1945 ro. 
ku (Dz, U. R P. Nr 56, poz. 312) przewi- 
dującego kare do 10,000 zł. grzywny i 6 
tygodni aresztu, 

Łódź, dnia 4 lutego 1946 r. 


ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 


straganach jest 


wzbroniony. 
j § 10, 
Winni nieprzestrzegania powyższego za- 


rządzenia pociągani będą do odpowiedzialno- 
ści karnej zgodnie z art. art. 31, 32, 34 i 36 
rozp. Prezydenta RP z dnia 22.111. 1928 r. 
o badaniu. zwierząt rzeźnych: i mięsa w 
brzmieniu Ustawy z dnia LIII, 1938 r. (Dz. 
U.R.P. Nr 18, poz. 132)  przewidującymi 
grzywnę w wysokości do 30.000 i areszt 
do 3 miesięcy, 


7 


r 


z 


oraz zgodnie z art, art. 27—30 Rozp. Pre- 
zydenta RP z dnia 22.111. 1928 r. o dozorze 
nad artykułami żywności i przedmiotami 
użytku (Dz. U,R.P. Nr 36, poz. 343) prze- 
widującymi karę ciężkiego więzienia od roku 
do lat dziesęciu, z którą połączona może być 
orzywna do 100.000 zł., ; 

oraz zgodne z art; 92 ust. 2 Ustawy z dnia 
30.1 1939 r. o powszechnym obowiązku 
świadczeń -rzeczowych (Dz. U.R.P. Nr 30, 
poz. 200) przewidującym karę więzienia lub 
aresztu do lat trzech albo grzywna do zł. 
300.000. j 


Łódź, dnia 4 lutego 1946 r. 


Za 


Prezydenta Miasta 


(—) Eugeniusz Ajnenkiel 
Wiceprezydent Miasta 


r 
Ey 


Sr. 8 


JOWOOD UŁO AO W WATA NE TA TOY WPRO ECA TWO WYK EA WRO RAW RAR RAW 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


$ 

É ? 

| CAFE KLUB PICKWICKA 
ž OKEY LA EAE NEI AER R AOE 
A 

; REST AURACJA, KAWIARNIA, DANCING 
j Wyborowa kuchnia — Śniadania, obiady kolacje 

f CZYNNY CODZIENNIE OD 1i2-ej DO 24ej 

d 


WWW" TRE ORW FAD OC PA AWA BOA AAA A WA AO WA AW ROWE WA TA RAE ROR OW KOR WÓWA 


NR" 


ŁÓDŹ NOWOMIEJSKA 5 


Poleca: 


oraz wszelkie art. spożywcze. 


"bo tel. 


pl oriee tuzin ar iiai. 


Stosownie do okólnika Nr. 66 
Ministerstwa Administracji Pu- 
blicznej ż dnia 22. XI. 45 r,, oby” 
watęle polscy, zaliczeni po dniu 
31. VIII. 1939r. ma obszarach 
Rzeczypospolitej, wcielonych prze 
mocą przez okupanta dó Rzeszy 
Niemieckiej i na obszarze b. Wol- 
nego Miasta Gdańska do grup 
uprzywilejowanych (Rosjanie, U- 
kraińcy, Białorusini i- inni), „nie 
mają w myśl uchwały Sądu Naj 
wyższego z dnia 26. IX, 1945 r. 
obowiązku występowania z wnio- 
skiem o rehabilitacji (art, 9 usta- 
wy o wyłączeniu ze społeczeń- 
stwa polskiego wrogich elemen- 
tów), o ile osoby te przed 1 wrze” 
śnią 1939 r, należały do innych 
narodowości Biż polska. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski, Wydział Techniczny, Od- 
dział Kuchu Drogowego podaje do wiado- 
6 o F 
mości właścicieli wozów transportowych, 
WOZÓW 


następujące postoje dla transporto- 


wych o zaprzęgu konnym: 


1. ul. Piaskowa róg Rzgowskiej dła 4 wo- 
zów, 

2. ul. Łączna przy Czerwonym Rynku dla 
4 wozów, 


3. Dworzec Kaliski dla 6 wozów, 
|. Dworzec Fabryczny dla 6 wozów, 
5. nl. Strzelecka dla 8 wozów, 
6, Plac Zwycięstwa (Wodny 
8 WOZÓW, ø 
7. ul. Parkowa przy Rzeźni Miejskiej dla 
1 WOZÓW, 
8. ul. Naftowa dła 10 wozów, 


Rynek) dla 


kaj jj aj aj a ajj a a a a a a 


HEMIOPLODY 


Wszelkie rodzaje zbóż, SA. kasz, grochów, kawy, her- 
baty, cukier, sól, zapałki, ogórki, kapusta kiszona, olej, miód, 


2.69.57 
l ll JJ I IE IEC EL II R IR ZA BI IE ML R | 


REJESTRACJA 


osób, zaliczonych podczas okupacji do grupy 
uprzywilejewanej 


| 


że,| 
wyznaczone zostały na ulieach miasta Łodzi | miejscach nie 


MIECZYSŁAW 
WOLOWSKI 


FILJA SIERADZKA 1 


Detal 


zle a ej a aaa 


W związku z powyższym Za- 


ET FRYZ AO. ; SLOW IT 


WYROBY 


ORTU 


A K i 


„PRIMALIK” 


poleca | 
| 

WYTWÓRNIA CHEMICZNA 

TEOFIL PAŁCZYŃSKI 


m a 0 ZY W 
ex Lrs 
a5 e» 


Łódź — m. Nawrot Nr 38 


Telefon Nr. 2290-52, OW TYEZZE AT FU NZL OJO 2 TACIE A CEPPOZOABEZZT 


ORW E OAI i] | 


p 
ý Wade bah kalant bA ikia 
ý A z 1 s | Ld 
j GALANTERIA | KONF PEKCJA j || Manufaktura i galanteria 
j NO BRODAWIE NEA Il Nowomiejska 10 tel. 105.08 
f ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA NR -128 $ "AR 
a oleca: 
Telefon Nr 205-05 | jedwabie, 
WOW WŁ W WRO WŁ GK TREE TRO TR U WRÓCE RO WRO WORA WOT OWA ROOTA | we b RY, 
| bawełny, 
EDWARD W y $0 C K | | © wyroby dziane 
ŁÓDŹ PLAC WOLNOŚCI Nr 8 HURT DETAL 
tel. 144-56 [ein 
DUŻY WYBÓR i 
GALANTERII i LOSU SZCZĘŚCIA BIJE ŁUNA 


CENY HURTOWE 


pw 


[Z KOLEKTURY „FORTUNA" 


+8 


rząd Miejski w Łodzi wzywa ' SĘ Ż 
wszystkich obywateli polskich, zoaawasaawannanszysawzeanazzA | KOLEKTURA LOTERII: PAŃSTWOWEJ 
zamieszkałych ma terenie Wiel z perag dza | PRZEJAZD 2 
kiej Łodzi, którzy przez władze 3 Gets 4 ~ y E „Ćwierć ) sł.— 

c A ` k -|5 ai Los 200 zł, Ćwierć losu 50 zł. 
okupacyjne zostali zaliczemi do  /|K ALEKSANDER OZIĄOWSKI5 
grupy uprzywilejowanej „(z wy- H m| WYGRANYCH - 
jątkiem Niemeów-, a dotychczas Łódź, Piotrkowska 240 mi; OGÓŁEM 50 MILIONÓW ZŁ.- 
nie złożyli wniosków o. rehabali- R TELEFON 215 — 03 A: 
tację — do zarejestrowania się w KORRUNZEEWREDUSNUNNENNUNKNUMNE agocz 


Wydziale Ewidencji Ludności 


zumieniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 


H uee AE r a i 


ul. Przejazd 2 „KURHAN MAŁACHOWSKI" 


Al. Kościuszki Nr. 19, w czacie mz 
od dnia 4 do 14 lutego 1946 r. w = sę W l mA | Ra i M AD Af 
godz, od 9—12, Reneriuar kin SAL ść T dzi (CH! ta Wy Gu ELT á Wa d mR F. 
Osoby, które we wspomnianym z" 
terminie nie zarejestrują się w POLONIA Í JEDEN Z NASZYCH SAMOLOTÓW 
Wydziale Ewidencji Ludności — ul. Piótrkowska 67 M ZAGI NĄŁ ODA! 
nie będą mogły uzyśkać zaświad- TĘCZA c 
- JEDEN Z NASZYCH SAMOLOTÓW 
czech. otwieyinającego tak auro | ul. Piotrkowska 108 = ZAGINĄŁ 
ŚĆ, 
ke IE | PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA 
ul. Zawadzka 16 | | 
7 KS SWR" a 
| HEL z E eh "aWoZcE 
ul. Towarowa róg 6-ga Sierpnia dła| I. Legionów 2-4 PRZEŁ DZY DO. SCENIC 
Pr wozów. ISTAT ESI TE] Z z 
Nadmienia się, że urządzanie postojów w WISŁĄ JADZIA 
objętych powyższym spisem ul. Przejazd 1 
jest wzbronione. STYL a PRE TZT 
Winni nieprzestrzeganiach powyższego bę- | Ranch 123 - PIŻrRO Waza 
dą pociągnięcie do odpowiedzialności kar-| ak ŁEBA SĄ 
nej w myśl ustawy z dnia 7.4. 1921 roj BAŁTYK | sa 3 R NEESI 
przepisach SEE woa na drogach pub- ul. Narutowicza 20 | „KURHAN MAŁACHOWSKI 
ji £ > z ze> a RZECZE ZZA OZN EZA 
iecznych (Dz. U.R.P, Nr 89, poz. 656) w ro GDYNIA | s 
| 


pospolitej z dnia 14.11. 1928 r. (Dz, U.R.P. 
Nr 18, poz. 151) i ukarani grzywną do 
10,000 zł. lub. aresztem do 6 tygodni, albo 
obu tym karom lącznie. 

Łódź, dnia 4 lutego 1946 r. 


| 


+  ZARZAD MIEJSKI W ŁODZI | 


OBWIESZCZENIE 


Zarzad Miejski w Łodzi 
blieznej ey że 
umieszczone są znaki ostrzegawczo - zabez- 
pieczające i tablice drogowe. 

Znaki te i tablice służą do zapewnienia 
bezpieczeństwa publicznego | usprawnienia 
ruchu drozoweg a jako takie winny być 
pod opieką całego społeczeństwa. 

W związku z powyższym, Zarząd Miejski 
w Lodzi ostrzega, że winni rozmyślnego 
uszkodzenia lub zmiszczenia wyżej wymie- 


poda ię do pu- 


eQ, 


nionych znaków i tablic, będą pociggani doy 


Ł ODZKRIE 


TEL. 277 - 26 


OTW 


MM X 
EL ES 


| 


ną terenie miasta;z art, 


RTE GAŁĄ ZIMĘ 


Redaguje komitet redakcyjny. Na 


NACZ, 


Administracja czynna od godz, 9 


Redaktor Jan 
-€j rano do 16-ej, Redalslor przyjiwuję codziennie od 12 do 13. 


odpowiedzialności kamo - administracyjnej 
21 ustawy z dnia -7 7 „paździera* ka 1921 


pubticznych (Dz. URP. Nr 89,poz. 756 
w brzmieniu rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 14 lutego 1928 r. (Rz. 
U.R.P, Nr 56, poz. 312) przewidującego ka- 
rę do 10.000 zł. grzywny i 6 tygodni resztu: 
karalne są również usiłowanie, pomoc i pod- 
zeganie. 
Łódź, dnia 5 lutego 1946 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


wydaje 
SEZONOWE 
bilety wstepu 
dla 2 osób do 31 3.1946 


po cenie 


100 zł. 


Ji 


Wojtyński Redakcja i administracja: 


Piotrkowska 78. 


| ZZOZ OJ BRE OT 


ROBOTNIK | ; 
ul. Kilińskiego 178 „WIELKI WALG* 
a TATY TT TTL ZOZ AERES E Jaf A ABPAR 
ZACHĘTA „JEJ PIERWSZY BAL" y 
nl. Zgierska 26 


„BAJKA“ 
ul. Frančiszkańska 31. 


WOLNOŚĆ 
. Napiórkowskiego 16 


ONA BRONI OJCZYZNY 


„WACUS” 


ROMA | „CZTERY SERCA” 
ul. Rzgowska 34 
| 
PRZEDWIOŚNIE jj was PR 
ul. Żeromskiego 74-76 | „E ICJA WYZWOLONA 
TATRY | WET TZET 2 EET my 
ul. Sienkiewicza 40 | „ERANCJA WYZWOLONA" 
ADRIA i 
Marszałka Stalina (Główna íi „dadzia 
» REKORD 


„WESOŁY PROGRAM” 
p Z A ZZA 


Ul Rzgowska 2 (Płac Reymonta) 


JUŻA 
Ruda Pabianicka 


Początek seansów; w dni powszednie 18 i 20; 
o godz. 12, 14, 16, 18 1 20. 
Kino „Polonia”, „Hel“, „Adria“, 
naja seanse o pół godziny później. 
Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, 
się młodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie 
dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-iej do i3-tej. 


o 'godz,-16, w niedzielę i święta 


„Bał tyk”, „Przedwiośnie” i „„Roma” rozpoczy* 
wojska f uczącej 


Związków Zawa- 


eo a aiae 


tel. 121-67 i 224-34. Wydawca: 


Nr 


Zarząd Wojewódzki Demokrafyczn 


4 Spółdz, Wyd, 


Stronnictwa 


ego 


D-06151 Drukarnia „Czyłelnik*, Łódź, Źwirki 2, tel. 209-56. 


